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Japończycy w Chinach Północnych Jeszcze ciągłe transporty ao Abisynji

Niedoszły zamach stanu w Estonji
B. kombatanci 

zyaenta
TAuLIN. Estońska agencja te­

legraficzna ogła&za następujący 
Komunikat łuzędowy:

W  nocy z soboty na niedzielę 
policja wykryła tajne zebranie 
przywódców nielegalnego ruchu 
t zw. byłych komoataiitów. Are­
sztowano 20 osób. Z dokumen­
tów, które tnaieziono vcynika, że 
spisków cy zarr.iei zali dojść do 
właozy siłą.

Rząu obecny mial być usunię­
ty i zastąpiony przez nowy rząd 
pod kierownictwem Artura Sirka, i 
przywódcy rucnu b. kumbatan- j 
t)w. Sirk przebywa obecnie w Fin 

landji, jako emigrant.

GEN. LARKA NA CZELE 
SPISKOWCÓW

RYGA. Z Tallina ponoszą. — 
D z is ie jsze j nocy wykryty został 
w Tallinie spisek, zorganizowany 
przez b. kombatantów z genera­
łem Larka i adw. Sirkem nd czele. 
Poza kombatantaitu do spisku na­
leżało kilku młodycn oucerow 
»>raz osoby z opozycji.

Spiskowcy zamierzali obsa­
dzić dziś w  południe teatr „Esto­
nia*'. gazie w tym czasie odbywał 
się kongres panji rządowej „Zwią 
zek Ojczyzny", aresztować człon­
ków kongresu, ministrów, naczel­
nego wodza gen. Laiaoncra i Pre 
zvdentr Republiki Paetsa

Kongres ,.Związku Ojczyzny" 
otwarty został przez premjera En- 
palu, który poinlormowa' Zebra­
l i

zamierzali aresztować pre- 
i ministrów Republiki

nych o  wykryciu spisku. Prezy­
dent państwa o iaz gen. Laidoner 
na kongies juz nie przybyli.

JAKI MIAŁ BYĆ SKŁAD RZĄDU 
REWOLUCYJNEGO

TAlLIN Estońska agencja te­
legraficzna donosi:

Spiskowcy ood»zas rewizji u- 
siłowali spalić dokumenty i inne 
materjały, z których kilka udało 
się policji uratować. Z dokumen­
tów tych wynika, że spiskowcy 
zamici zali areszlować na zjeżdzie 
związku patrjotycznego Prezj aen 
ta Republiki Paetsa, Naczelnego

W odza Sił Zbrojnych Gen. Laiao- 
nera oraz ministrów, którzy mieli 
na zjeżdzie tym przemawiać.

Znaleziono również rozkaz rzę 
du rewolucyjnego, z Ktorogo do­
wiedziano się, o  skłaazie tego 
rządu, jak również listę kongre­
su narodowego, zawierającą m 
in. nazwiska d w ó c h  byłych p r e ­
zydentów republiki, lecz nie zdo­
łano ustalić, czy nazwiska tycn 
osób zostały umieszczone za ich 
zgodą.
:: Zarówno w stolicy, jak i w 

całym kraju panuje zupełny spo­
kój.

Nowe rozruchy w Kairze

Przyjęcie w ambasadzie 
niemieckiej

W ARSZAWA. Ambasador Rzeszy 
ra n  Mol.tke z  m ałżonką .podejmowali 
wczoraj) obiadom dziennikarzy pol­
skich, k tórzy  iw swoim czasie bawili 
w Niemczech na wyciecze o prasowej, 
podzas przyjęcia am basador Moh.ke, 
korzystając ze sposobności, jx>żegnał 
w serdecznych s łowach p. adeusza 
Święcickiego, ówczesinego prezesa wy- 
ciecizki prasowej, który, jak  wiadomo, 
opuszcza stanowisko szefa biura p ra ­
sowego pre-zydjum rad y  m ir srtów, 
udając się do P aryża n a  stauow sko 
kierownika oddziału PAT.

N a przemówienia am basadora 
Moltikc oapow eaział p. Święcicki po­
czerni w salonach ambasady odbył się 
pokaz film u z  kongresu p a r tj’ naro­
dowo socjalistycznej w Norimbt-rdze.

PARYŻ. Z K airu  donoszą: Dzisiaj 
rano młodizeż uniw ersytecka tłunuiie 
wyległa n a  ulice i  na kilku gmachach 
rządowych wywiesiła rewolucyjne fiu 
gi czerwono - czarne, um achy szkc-1- 
ne zomały oioczone przez policję — 
Mlod.ize7 zabarykadowała się w jed ­
nym  ze szpitali. W kilku dzielnicach 
m iasta kom unikacja je s t przerwana, 
Celem; rozproszenia m anifestantów  po 
lic ja  zmuszona została do uzyc.a b ro -!

m  paJiiej, wskutek czego kilka osób 
zostało lannych. W czoraj raniono 
podkomendanta policji w K airz" TTe 
pana Lucas Beja. Około 5 tysięcy stu  
demtów szykuje się do wyjścia na uli­
ce. Rucn rozszerza się coiaz bar&ziej, 
W  mieście skonsygnowano oddziały 
w ojska i policji. K om endant policji 
zwrócił się do m in istra  spraw/ wewn. 
o udzelenie mu pozwolenia n a  częścio 
we stłunUenie rozruchów.

IM  d iwlitis iii po n
Ponowny atak włoski na Dossje

LONDYN. l ro  zakoń :zeniu kostj 
ferencji z p.ren;jerem Latałem w  
lozmowie z dizei.nikarzami angiel 
skimi sir Samuel Hoaie oznajmił 
że całkowite porozumienie zostało 
osiągnięte co do formuły, któia bę 
dize przedstawiona Mussuliniemu, 
celem przeprowadzenia pokojowe 
go załatwienia zatargu,

Sir Samuel Hoare oświadczył, 
zfc ponieważ formuła ta nie jest 
je szcze znana .ząJow i brytyjskie-1

mu, będzie ona przedewszystkiem  
w dniu jutrzejszym przedmiotem 
rozważań gabinetu bryty jsldego.

Dopiero po przyjęciu formuły 
przez gabinet brytjski -ostanie 
Ona prawdopodobnie w e wtorek 
rano pi zedstawiona Mussoiiniemu 
z prosoą o  udzielenie odpowiedzi 
w ciągu 48 godzin tak, aby odpo­
wiedź ta była znana, gdy zbierze 
się Komitet 18-tu w  Genewie.

 ;>«0»«-------

Oświadczenie Lavila

Samoloty japońskie nad Pekinem
PEKIN. Ludność Pekinu jest zan ie-, wojskowych twierdzi, źe samoloty doko 

pokojona lotami sumolotow j'apońskich nywuią tylko wywiadów spowodu ra-
nad miastem. Są wśród nich nietylko 
samoloty wywiadowcze, ale i bombar­
dujące. Przedstawiciel japońskich władz

PARYŻ.. Rozmowy francusko -] 
b ry ty jsk ie zakończyły się o godj. 18 
ni. 15. W krótce potem prem jer Laval 
p rzy ją ł przedŚLawicieli prasy  i złożył 
następującą deklarację:

. Ożywieni wspóLuym duchem; pojed 
nawczości, w atm osferze p rz j jażn: 
francusko - b ry ty jskiej, poszukiwaliś­
my w czasie naszych tiług.ch narać 
zarówno wczoraj jak  i dzi> formuły, 
k tó ra  luógłahy służyć za podstawę do 
przyjaznego uregulowania zatargu  
wiosko abLsynski^go.

Nie może być w obecnej cnwili 
mowy o ogłoszeniu te j formuły, rząd  
b ry ty jsk i boiwem nie j ^ t  jeszcze o 
nich poinform owany. A  gdy rząd ter. 
ogłosi swą. zgodę treść form uły musi 
hyc poddana oceme rządów zaintere­
sowanych oraz decyzji Ligi Narodów.

Pracowaliśmy ożywieni wspólną 
troską o doprowadzenie jafcnajszyb- 
ciej do pokojowego i honorowego roz­
w iązania. Jesteś ny zadowoleni z wy­
ników naszej pracy.

Szczegóły bomb^rdowama Dessie

port o w o tern, że wojska generała 
Szang-Czena zbliżają się do strefy zde- 
militaryzow anej.

Z&spy śnieżne pod Krakowem
Katastrofa koleiowa. —  Samolot nie mógł

lądować
KTAKÓW . w  „iągu ubiegłych 2 

dni n a  terenie woj. krakowskiego za ■ 
notowano bardzo obfite opady śnież 
ne, szczególnie silne n a  terenach gór­
skich. Sport naxcia-ski ożywił się bar 
dzo z łącznie.

Pierwsze b o b u te  opady śnieżne 
spowodowały lulka wypadków Na 
lin ji kolejowej K ałw arja  — Zakopa 
ne pomiędzy stacjam i S tronie — K ai 
w ar ja  od pociągu towarowego idące 
go w  stronę Krakowa oderwało się 
kilka wagonów tylnych, k tó re  nieha- 
mowaafi, posuwając się po spaozistym  
torze nulejowym uderzyły w zanamo-

wany pociąg, pow oaując wykolejenie 
się jednego wagonu i  uszkodzenie kil­
ku. Zator został wkrótce usunięty— 
do czasu uporządkowania to ru  pocią­
gi do Zakopanego przechodziły szla • 
kiem K ałw arja  — W adowice — Skaw 
fe.

W czoraj skutkiem  zaciemnienia 
przez śnieżycę horyzontu przybyły do 
K rakow a z Wai szawy sam olot pasa­
żerski nie móg] lądować. P ilo t nie 
chcąc narażać pasażerów na niebez­
pieczeństwo powrócił z pasażeram i do 
Warszawy.

W  Krakowie sanna.

ADDIS ABEBA. Przybył tu na sa­
molocie pierwszy świaden naoczny bom 
bardowania Dessje dziennikarz fran­
cuski Francois Goyon.

Opowiada on, że ludność miasta, na 
którą w jiierwszej chwili bombardo­
wanie wywarło ogromne wrażenie, 
szybko opanowała się, tak, iż, do pa­
niki nie doszło.

Ranni znosili citi pienia ze stoicyz- 
mem, znaczna liczba ofiar pochodzi 
stą d , że przez miasto maszerowały z 
róznycn jego części oddziały wojska. 
Po zakończeniu ataku dziennikarze u ■ 
aali się samochodem wraz z policją i 
sanitariuszami na miasto, aby przeko­
nać się o szkodach i ofiarach, wywo­
łanych przez bomby. W ówczas to 
właśnie jeden z wojowników abisyn 
skich, należących do grupy nieregular 
nej, sądząc że ma przed soba samo 
cnód pizeciwnika dał dwa strzały, k tó­
rymi ranił Goyon‘a w kolano, a  jego 
sąsiada sanitarjusza w ramio. Negus 
wyraził ranionemu dziennikaizowń ubc 
lewanie i oddał do jego dyspozycji 
samolot, którym Goyon przybył do

stolicy
Pierwsze Samoloty włoskie — mówi 

Goyun — unazaly się nad Dessie o 
godz. 7. m. 30 zrana. Samoloty po paru 
minutach zrzuciły bomby w ilości kil­
kuset kilogramów, zabijając 7 osob.

Następna partia rzuconych pocis­
ków należała do gatunku wznieca­
jących pożary. Bomby te  spadły na kil 
ka domów poczem samoloty skiero 
wały się w  stronę szpitala am erykań­
skiego. Pierwsza z bomb zapalny ch 
rzuconych na szpital zniszczyła na­
miot, z którego na szczęście ewakuo­
wano chorych. Wylękniona pielęgniar 
ka Szweaka, wyskoczyła z okna i pa 
dając złamała nogę.

Skolei poszła partja bomb na pa­
łac następcy tronu, nie wyrządzając 
większych szkód. Nadleciała wówczas 
druga grupa, złożona z 16 samolotów 
a jednocześnie rozpoczęła się akcja 
obrony przeciwlotniczej. Dano ogółem 
około 20.000 wystizałów z kaiabinów 
dzifł i karabinów maszynowych. Nei 
gur wydał rozkaz zaprzestania strze 
lania i rozproszenia się

Na froncie potnocnym według wiadomości ze wszystkich źródeł nie zasz­
ło dzisiaj nic szczególnego.. Samoloty włoskie jionuwily dziś zrana atak na 
Dessie, W ataku brało udział 5 samolotów. Bomby zrzucone na miasto nie 
wyrządziły tym razem żadnej szkody.

Na froncie pohiuniowym w ciągu dnia dzisiejszego nie zanotowano 
acdnych ojteracyj.

W r a ż e n i e  m o w y  

N - j s  sol n i e g o

PARYŻ. P rasa  francuska n t t  uk- 
ry r.a , iż sobotnie przemówienie tous- 
solbuego wywołało jaknajgorsze w ra­
żenie, zarówno w kołach polityczny :h 
jak  i wśród szerokiej jp in ji francus­
kiej

„F igaro ‘ w artyku le p . t .  „Gd- 
poiwedź M ussoliniemu“  pisze, iz go­
rący i. <-zczery apel s ir  Samuela L o ­
arę, ja k  również o Dean. narady pary ­
skie, stanowczo stw orzyły wszyi tk ie  
wai unki po lemu, aby przypuszcza , 
ze Mussoliru przymówi tym  razen ję- 

i zykietn, k tóryby  umożliwił naieozcie 
wkroczenie n a  drogę porozumiem: —
Ustęp mowy, w którym  poruszył on 
toczące się w  P aryżu  rozmowy, ma— 
zdaauem dziennika — charak ter pe­
symistyczny. Dziennik zauważa, ze 
mowa Mussolin: ego m a tendencje ao 
rozdzielenia F ran c ji i  A ngljr a naw et 
dąży du wykorzynrtywa n ia  pewnych 
lóżnie opinji publicziiej tych  krajów . 
J e s t  to  mowa raczej po.enuczru jjiż 
polityczna. Z punk tu  widzenia dyplo­
m atycznego chw ila je s t tak  poważna, 
iż Dyłooy rzeczą pożądaną aby nad 
słowami szefa rząau  włoskiego domi­
nowała przeaeWiszystkiem tro sk a  o od 
powiedzialność, ja k ą  ponosi on n a  te- 
Tenie m iędzim aiodorym . Szczerze ża- 
łujemly, — pisze „F ig a ro "  —  iż prze 

i mówienie rzym skie nie przyczyn, o się 
do w yjaśnienia sytuacji. N iestrudzone 
i goune podziwu wysiłk, premjera La 
vala zasługiwały nŁ v/-ększe względy.

„Le P e tit P aris ien "  przyznaje, że 
p.zem owienie Mussołiniego wywołało 
ta k  w Paryżu, ja k  i  w Londynie wy­
raźne rozczarowanie. Mowa była -wpra 
wdzie u trzym ana w tonie względnie 
umiarkowanym, to  jednak nie było 
w niej te j nuty , w  jak ą  uderzy' w 
swem przemówieniu sir Samuel Ho- 
a ie . Ponadto  t-endeimje pojednawcze, 
jakie zdawał) się  wyruznie przebijać 
w  orzmowar dypiomatycznycn zostały 
w  morwę te j wyrażone w  sposót b a r­
dzo oględny,

Pesymizm w Lonaynie
PAPY Ż. H avat donosi z Londynu, 

że w kołach rządowych brytyjskich 
mowa Mussoliniego budzi pesymizm 
co do możliwości dojścia do porozu­
m ienia z W łochami w  spraw ie za ta r­
gu z A bisynj^. Sądzą w Londynie, że 
w tych  w arunkach musi dojść w Ge­
newie do ucbw alinia zakazu wywozu 
n afty  do Wh> h. u . *

Do F em ta i, 20 kim. na południe od Pefkitim, p rz jh y ł jajioński pociąg- pam cemy, celem oj>auo\vaeia tego ważne 
go purkiui węzłowego. Japoaija p ra g n ie  — j'ak wiadomo — piweszkodizić wszelkiej in terw encji rządu liunkin 

sikiego w spraw ach odrębności półno cnycli rctpuibifc chiits-kieh.

Mir,,o jieiwnych widoków na pokojowe załatwienie wojny włoslko atbisyńsikiej ]>hną do E ry tre i ciągle nowe 

transporty  Włoeh, co skrzętnie obserw ują patro lu jący tna w y b r z e ż u  żołnierze ainglo - egipscy 
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Rozmoi */a historyczna ze Stanisławem Grabskim
„Bant Młodych" zamieszcza 

wywiad Mieczysława Pruszyńskie 
go z prof. U. ]. K. Stanisławem 
GraosKim b. kilkakrotnym mmi 
strem rządów przedmajowych i 
niewątpliwie jednym z najbardziej 
sztandarowych ludzi ówczesnego 
obozu.

W ywiad ma charakter history­
czny obejmując okres lat trzydzie-

Wywiad Mieczysława Pruszyfiskiego w „Buncie Młodych"
stu. Redakcja „Buntu Młodych" 
zasbzega się w przypisku że za­
mieszczenie wywiadu nie świadczy 
bynajmniej iżby zgadzała się z 
wnioskami historycznymi prof St. 
Grabsaiego. Zamieszczamy poni­
żej kilka fragmentów tego intere­
sującego wywiadu.

Czasy przedwojenne, Józef Piłsudski, Ko­
man Dmowski, Paderewski i Wincenty

Witos
— Zarówno Józef Pilsudsni jak i Ro 

ir.an Dmowski są ludźmi ogromnej za­
sługi dia powstania Państwa Polskie­
go. Posiadali wiele cech różnych, ró­
żniły ich przewidywania polityczne i 
wybói środków i dróg wiodących do 
tego samego celu: niepodległości Pol­
ski. Ale mieli zasadniczą cechę wspól­
ną — stosunek władczy do Polski. I 
dlatego, nie mogli nigdy się pogodzić 
trwale. Obaj byli bowiem, gięboko prze 
konani, że się urodzili poto, by Polsaą 
rządzić wedle własnej jedynie myśli. I 
to nie dopiero po odzyskan u niepod­
ległości. Przypominają mi się dwa nie­
zwykle charakterystyczne pod tym

względem obrazki.
Pierwszy z roku 1905 —  w Krako- 

w.e Byłem wtedy docentem Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego i —  jak zwykle— 
mieszkałem za miastem. Od roku miesz 
kat też w Krakowie Piłsudski, wykra­
dziony z więzienia petersburskiego 
przez Dr Mazurkiewicza. Odwiedzaliś­
my się dość często, rozmawiając oczy­
wiście o szykującej się w Rosji rewo­
lucji. Jednego popotudnia marcowego, 
chodziliśmy po mym ogrodzie. Piłsud­
ski dowodził konieczności rozpoczęcia 
walki zbrojnej, w której celowość wów 
czas dla całego szeregu względów nie 
wierzyłem.

— Musimy robić powstanie — mó­
wi! iPiłsudski. — Skąd weźmiemy broń 
—  zapytałem — Austrja nas wspomo­
że — odpowiedział Piłsudski.. — Na­
iwne złudzenie —  odparłem — a maja-

— Naturalnie ze tak. Piłsudski był 
tytanem czynu a Dmowski niezwykle 
daleko widział przyszłość międzynaro­
dowych stosunków i znał je gruntów- j 
niej niż ktokulwiek w Polsce. Błędem 
z jego strony było zbyt jednostronne 
przecenianie w waice o niepudległość 
gry dyplomatycznej, a niedocenianie 
bohaterstwa walki orężnej. Otośmy 
się spierali mocno na dwóch ostatnich 
przed wojną zjazdach Ligi Narodowej. 
My tu w Matopolsce — galicyjscy 
endecy — równocześnie, gdy Piłsud­
ski organizował związek strzelecki, 
tworzyliśmy drużyny sokole, barto­
szowe i harcerskie i

— Czy nie byio jednak nigdy takiej 
sytuacji, by Piłsudski i Dmowski szli 
razem. Byt przecież w 1918 roku znany 
list Marszałka zaczynający się od słów , 
„Kochany Panie Romanie". j

— Próby pójścia razem byty. Ja 
sam parę razy próbowałem ich godzić. 
Po raz pierwszy byio to w 1905 r. Dzię 
ki memu pośrednictwu 'Piłsudski i

owa w Królestwie i drogi ich się roz­
szerzały.

Drugą próbę przedsiębrałem w ro-i 
ku 1918, gdy przyjechałem do Polski 
jako przedstawiciel Komitetu Narodo- 
w ego. W tedy do porozumienia doszło 
i to w ciągu trzygodzinnej zaledwie 
konferencji z Marszalkiem. Ustaliliś­
my, że Pirsuuski uznaje Komitet Naro­
dowy w Paryżu jako reprezentację na 
Kongresie pokojowym, Dmowski zaś 
uznaje Piłsudskiego w W arszawie ja­
ko Naczelnika państwa. W tedy też na­
pisał Piłsudski do Dmowskiego ów 
list, o którym Pan wspomina.. Ale za­
mach na rząd Moraczewskiego znów 
wywolat wszystkie dawne niechęci i 

! nienawiści. Groziło zupełne rozbicie 
wewnętrzne narodu w obliczu wrogów 
zewnętrznych. Uratował wówczas sy­
tuację, gdyż potrafił w  tej tak niebez­
piecznej chwili porozumieć się z Pił­
sudskim Paderewski i stworzy! rząd na­
prawdę jedności narodowej Niestety 
jednak gdy w kilka miesięcy później, 
zresztą już po ustąpieniu gabinetu Pa­
derewskiego, Dmowski wrócił do Pol­
ski — nie umieli się Piłsudski z Dmow­
skim bezpośrednio dogadać.

A czasem i drobnostki odgrywają śmieszna zarozumiałość. Wygraiiś- 
rolę. Gdy Dmowski odwiedził w Bel- my w 1920 roku kampanję. Ale me 
wederze Piłsudskiego, ten kazai mu zniszczyliśmy żywej sity" nieprzyjaciela 
czekać na siebie prz:-z pół godziny. i Polska byta bardziej wyczerpana od 

Po raz trzeci pióbowaiem dokonać Rosji. Trzeba byio zawrzeć pokój ko- 
porozumienia za czasów premjerostwa niecznie przed zimą. Przeciągaliśmy u- 
mego brata. Uważał on umożliwienie myślnie rokowania jaknajomżej, by 
czynnej współpracy w rządzie i P iłsud-' wojska nasze posunęły się jaknajdalej 
skiemu i Dmowskiemu jednocześnie za na wschód. Ale dluź.ej tej grj prowa- 
niezwykle doniosłe dla przyszłości Pol dzić nie sposób byio. A zima dałaby 
ski. Aie odnośne sugestje nasze z obu bolszewikom zrekonstruowanie arrm . 1 
stron byiy z punktu odrzucane. j co najważniejsze — podczas zimy albo

Wreszcie w ostatnich dniach koali- by bolszewicy pokonali Wrangla, albo

ani też ustępstw  na innym odcinka. Et­
nograficznie uważałbym jaz nawet f  
ważniejsze ziemie na południu, Kanj**" 
niec, Ploskirów, i Stary Konstantyn*''
A jeśli i od ieh domagania się odsW  
liś-ray, — to diatego, iż uważaliśmy 
jeszcze ważniejsze dla nas zierr.te f' 
północy, Dzisnę i Wilejkę. One boW'el’ 
dawały nam wspólną granicę z Łot"^ 
i odcinały Litwę od Rosji, a przez 
umożliwiały nam wcielenie do Pols- 
Wilna, rzecz niemożliwą w innych 
runkach. W raz z tern tez Rosja w Pre~ 
nminaizu pokojowym uznata że spraWJ 
ziemi wileńskiej jest sporem wyiączn|e

cyjnego rządu hr. Skrzyńskiego stara ■ [ Wrangel bolszewików. Tego ostatnie- 1 Polsko * litewskim, i w ten posób ze
rwata de factc swój sojusz z Litwą. ^Km się niestety bezskutecznie tłuma­

czyć, że skoalizowane stronnnictwa, po 
winny ofiarować Piłsudskiemu odpo­
wiednie dlań stanowisko kierownicza 
w armji — bo wtedy socjaliści nie opu­
szczą koalicyjnego rządu — a póki bę­
dzie trwać koalicja z socjalistami — 
nie będzie zamachu ani wojskowego 
ani komunistycznego.

— Co zdaniem Pana Ministra byio 
główną przeszkodą że do poiozumienia 
dojść nie mogło?

— Może dlatego, że mając wyłącz­
nie siużtbny stosunek do Polski, nie 
umiaiem trafić do ich władczych dusz.

Rok 1919 —  Bolszewicy czy Denikin

go najbardziej się batem. Bo w  razie 
zwycięstwa W rangla opuściłaby nas na 
wet Francja. Rosja „biała" — dla masy 
rentjerów francuskich oznaczała zwrot 
carskich długów i procenty od posiada­
nych przez nich obligacyj rosyjskich. 
Rosja „biaia" byłaby bliższą sercu fran 
cuskiemu od Polski. Tylko od Rosji boi 
szewickiej mogliśmy wywalczyć uzys­
kane granice.

— Czy Pan Minister zechciałby nam 
jeszcze udzielić wyjaśnienia, dlaczego 
w publicystyce poiskiej pojawia się od 
czasu do czasu sprawa Mińska, z za­

pewnienie w ten sposóD inkorporacj1 
z.emi wieleńskiej, uważałem za wieK* 
ważniejsze od zdobycia Mińska, ch<* 
latyfur.dja polskie byty większe w M'11 
szczyźnie niż w ziemi wileńskiej Prz®' 
dewszystkiem jednak zrozumiałem, że 
tylko odepchnięta od Bałtyku Rosj3 
skieruje swą ekspansję na wschód 1 
wcześniej czy później- zerwie porozU' 
mienie z Niemcami. Oto dlaczego sta­
rałem się ze wszystkich sił o zyskany 
dla Po>ski wspólnej granicy z Łotwą 1 
oddzielenie spornej ziemi wileńskiej od

Skolei rozmowa* przechodzi na now­
sze czasy, okres wojny polsko - bolsze 
wickiej i traktatu z Rosją, w  którym 
rozmówca nasz odegrał tak decydującą 
historyczną rolę Przedewszystkiem 
chcielibyśmy z tak autorytatywnego 
historycznie źródła zasięgnąć informa­
cji, co do star.u rokowań polsko-bol-

I —  Czj

Dmowski kilka razy z sobą rozmawia- szewickich w roku 1919, odnośnie do Mogę tylko powiedzieć, że gdyby ktoś

zdaniem Pana Ministra Pol­
ska zawarła rozejm z Rosją (kwiecień 
—  grudzień 1921) by umożliwić jej 
zgniecenie armji biafej?

— Słyszałem o tern już znacznie po 
1920 r., ale nigdy o prawdziwości tej 
wersji nie zapytałem się Piłsudskiego, 
bo już wtedy się z nim nie stykaiem.

li i obaj pojechali wtedy na zjazd re- których źrodta polskie i rosyjskie są 
wolucjonistów rosyjskich do Paryża, wręcz sprzeczne. Formujemy więc py- 

Zaraz potem przyszła działalność bo- tanie.

Rugi Kolejarzy polskich
w Czechach

MOR. OSTRAWA Na Śląsku za 01- 
czy się Wam dyKtatura! W  tej chwili zą prowaazone są w aalszynt ciągu bez 
do ogrodu zeszła żona i poprosiła nas względne i brutalne rugi kolejaizy pol­
na kolację. sKich, przyznających się otwarcie do

W  czasie pierwszego dania nastrój polskości, lub posyłających sw e dzieci 
byt też nieswój nieprzyjemny. Piisud- <łQ szk<^  pole. h.
ski si Jz< w mncze iu Ty w idocz-1 W  ostatnich dniach 3-ch kolejarzy do siacyj kolejowych poza Pragą. — sprawę rozejmu z Piłsudskim w Belwe 
nie Nagle twarz mu się rozjaśni? zja- Polskieh, pracujących na dworcu ta le  Większość tych koeljarzy ma licnze ro 

uśmiech zadowolenia i low>m w Bogumtnie otrzymało dekrety dżiny i dzieci.

scowosciach własne domkL co powięk 
sza jeszcze fch tragiczne położenie.

Również kolejarze polscy Jakoiań- 
czyk z Lutyni, J. KrzysteK ze Skrzeczo- 

Durczak —  z Zabłocia przenie­

sie mnie był zapytał o zdanie w tej 
sprawie, odpowiedziałbym, że nie ma­
my oowoaow do popierania Demkina. 
Ten ostatni wysiał w r. 1919 do W ar­
szawy kozackiego generała —  nazwis­
ka już sobie nie przypominam. Rozma­
wiałem wtedy z nim. Z rozmowy tej 
przekonałem się stanowczo, że ani De­
nikin ani W rangel ani nikt z białej ar­
mji me zgodzi się na przyznanie Pol­
sce dalszych granic na wschodzie poza 
Bug. Rtwoiucja nie nauczyła tych lu­
dzi niczego.

O tern czy Marchlewski naprawdęnia, F.
sieni zostali dekretami władz czeskich przyjeżdża! w tedy do Polski i osobiście

przenoszące ich wgląb Czech w ciągu 
3 dni.

Kolejarz Jaworek Józef z Wierznio- 
wic przeniesiony został do Smichowa 
kolo Pragi, Duda Józef z Wierznlowic 
pizeniesiony został do Halina, Hok 
Józef z Lutyni do Siany koło Pragi. — 
Kolejarze cl posiadali w rodzinnych miej

Wykroczenia bojówek 
czeskich

MOR. OSTRAWA. .śmiejące na 
Śląsku za Olzą uzbrojone bojówki po­
szczególnych czeskich stronnictw poli­
tycznych dopuszczają się obecnie w y­
kroczeń wotKC ludności polskiej.

wif się tia niej
zwróciwszy się do mnie powiedział:

— A jednak będę w Polsce dykta­
torem! Przepowiedziała mi to cyganka.
A wszystko, co mi ona przepowiedzia­
ła dotychczas się sprawdza,

A teraz drugi epizod, dotyczący 
Dmowskiego. Było to w 1908 r.
Mówihśmy na temat przyszłej niepodle 
gtości Polski. Wyraziłem się, że mnie 
to osobiście mato obchodzi, czy zoba­
czę niepodległość sam osoDiście, że 
pracuję z myślą o ciągłości pokoleń.
Dmowski przerwał mi gwałtownie. A 
ja ci mówię, że napewno zobaczę i to 
niedługo Polskę niepodległą. I wiesz
-  czen. chcę być w niej naczelnikiem sz a w sk im  o d 5 y ł s ; d z jś  c ie k a w y  kę. 
policji państw ow e, bo ten ma faktycz- . , , , . . • v
na władzę w państwie i itrzymuje w ’ jd o w y  m ecz x>ks< rsx i W a g a  lokki P o k ts  w y p u n k
mm porządek A utrzymanie dobrego W arszaw a) V H aim bt.rg w  obecno- to  w a ł D u e n z ig a . N a jład n ie jsz a
porządku w Polsce będzie najw ażniej-: ści i.0 0 0  w id zó w . Z a s łu ż o n e  i n:e w a lk a  d n ia , n a  w y so k im  p o z io -
szą rzeczą. Tak — dodaje Grabski —■} sp o d iz e w a n ie  w y so k ie  zwycięstw o rm e
ci h.dzie wie.żyli że są urodzeni do rzą odniosła reprezentacja W a rs z a w y  w  p ó łś ra d n ia ; _  Se _ 

Polsk^  To tez w lch k^ k a c h  w stosunku 12.4 Poszczególne niak ^  ^  pim|{ty Bradehom L

Ostatnie wiadomości sportowe

Warszawa bije Hamburg 12:4
WARSZAWA. W cyrku w ar- skiego. Niemiec ma w ybitą szczę-

derze omawia! — nie wiem.
I- (A więc tu może leżał pretekst do 

niezrozumiałych oszczerstw szerzonych 
z pewnych kół politycznych w r. 1920 
i później o ^ ta in e m  połączeniu teleio- 
mcznem Belwederu z główną kwaterą 
wojsk sowieckich"?).

I po chwili jeszcze Minister dodaje:
—  Jakem podpisywał wesDó! z in­

nymi delegatami preliminarz pokojo­
wy w Rydze, powiedziałem do Dąb- 
skiego: „Podpisujemy w tej chwili wy­
rok śmierci na armję W rangla". Ale 
musiała nam być bliższą Polska niż 
biała Rosja. Przypomina mi się jesz­
cze inny związany z tern epizod. W  
czasie rokowań ryskich Joffe zapytał 
się mnie, czem uzasadniamy nasz pro­
jekt granicy na Wołyniu. Odpowie

. , Rosji. Moją to byio przedewszystkiei'1
znaczeniem niechętnego jakoby stano- inicjatywą żą lanie. C Jsn y  i Wilejki
wiska P ma, odnośnie do jej przyłącze- U o ć  tam nie oowstała w  kontrofenzH
ma wówczas do Polski? ! wie naszej jesiennej 1920 r. ani jeonU

Przyłączenia ziemi mińskiej do Pol- jeszcze noga żołnierza polskiego Prz£
ski nie uważaltm  mimo wszystko za prowadzenie tego żądania uważafl1
rzecz v. artą ani ryzykowania dłuższej za najlepszą bodaj rzecz, jaką mi si#
wojny (boć go jeszcze nie mieliśmy) kiedykolwiek udaio zrobić dla Polski.

SuieJóweK
— Czy prawdą jest, iż Pan Minister budżetu. Drugim wielkim sukcesem 

odwiedzał przed majem Marszałka Pil- tego rządu byio saktj-wizowanie biłam 
sudsk.ego w Sulejówku? i su handlowego. Nadwyżka bilansu n4

naszą korzyść wyniosła w roku 1925 
przeszło 1 miljard ziotych. Spowodo 
wane powyższem ożywienie życia

— Nieprawda. Nie składałem ża 
dr.ych wizyt Marszałkowi -— zapala się 
znów Graoski — Natomiast prawdą 
jest — jak już powiedziałem — że u- 
znawalem potrzebę zwrócenia się do 
Piłsudskiego z propozycją objęcia odpo 
wiedniego stanowiska w armji.

— Czy uważał Pan za pożyteczny 
gabinet koalicyjny Skrzyńskiego?

— Bezwątpienia tak. Błędem jedy­
nie było, że koalicja się przedwcześnie 
rozpadła. Rząd ten przecież odniósł o- 
gromny sukces —  osiągną! równowagę

gospodarczego umożliwiło podniesie' 
nie ouażetu w najbliższym okresie na' 
stępnym z 1,7 milj. na prawie 3 miljar- 
dy. Gdyby stronnictwa byty dotrwały 
w koalicji, toby się obeszło bez za­
machu majowego. Tem bardziej że ga­
binet zgadzał się uznać tezy Marszałka 
w sprawie organizacji arm ji Również 
projektowaliśmy wtedv zmianę ordy­
nacji wyborczej i wzmocnienie władz' 
wykonawczej.

W Belwederze i w Wilanowie w maju
1926 TOKU

— Jak zdaniem Pana Ministra nrzed 
stawiały się szanse militarne rządu 
Witosa w maju.”’ - -

— Szanse były równe po obu stro­
nach. Drugiego dnia nawet oddziały 
rządowe miaiy wyraźną przewagę. 

Zmusiliśmy przeciwników do wycofa­
nia się za Aleje Jerozolimskie i wzięliś­
my do niewoli cały pułk szwoleżerów 
Gen Rozwadowski oświadczy! nawet, 
że jeszcze tego samego dnia mógłby

(obawiał się może zbytnieg > w z r o s ti  
znaczenia Sikorskiego w razie zwycię 
stwa nad Piłsudskim), czy zawiadom 
Sikorskiego ale ten polecenia nie otrzy­
mał, czy wreszcie Sikorski poleceni- 
otrzyma) ale go nie wykonał — 
nie wiem

— Czy prawdą jest jakoby Pan M* 
nister zadecydował w Wilanowie o ka­
pitulacji przed Piłsudskim?

— Nie w mojem ręku byta decyzja
: B? tem ty'*-0 Jednym z kilkunastu człe 

ków Rady Ministrów. Rada decydo-czenia W arszawy, ale woli to odłożyć 
do następnego dnia, by nie dopuścić 
do rozszerzenia się akcji na prowincji 
w razie wycofania sie tam woisk Mar­
szalka. Tymczasem w nocy z drugiego

średnia —  Niemiec
stale się powtarza słowo: ja i ja. A i wyrińki:
zarazem obydwaj — to ludzie nietylko j W aga m usza. R ot Imię p o k o n a ł „  ^  >6* . . .  ,
wielkich talentów, lecz i Ubrzymiej. n a  p U nkti G raafa Zwycięstwo P o  B au m g arian . b lJe  n a  p u n k ty  Kar- 
choć despotycznej miłości Polski. j j a k a  z a s }u z^  le  p iń sk ieg o .

— Czy Pan Minister nie jest zdania,1 W aga 1ćo6 JCia: __  Czortek wy W aga p ó łc iężk a: —  Ozarek re
że te talenty mogły się byiy z nowo- punktował Koscłia. Czortek o kła- niiisuje z Rehmam. 
lżeniem uzupełniać wzajemnie - ;  j j/d p ^ ^ m k a .  j W aga ciężka: —  G arstecki re
wtrącam-    ,  o t te . W ałka
- frTfwnuphiicłHjiptiiytihi,̂

ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
TOW. BUDOWY SZKÓŁ fMWSZ

na słabym
sę lepszy od przeciwnika.

W aga piórkowa: —  Kozłow- Plisuje z 
ski zwyciężył Haensa, zm uszając poziomie 
go do poddania się w  drugiej mi- Sędziował w ringu W ęgier Ei- 
nucie walki. H aens poddaje się po s,nert punktowali Niemiec Krause 
silnym prawym sierpie Kozłow i Cedrowski.

działem, że wyłącznie wymaganiam. ; na trzeci dzień o sytuacji zadecydowa- 
strategicznemi. „Musimy mieć prz.ewa li kolejarze: Piłsudskiemu przyszło z 
gę techniczną (kolej Równe — Sarny— ! odsieczą kilka miłków, natomiast idące 
Baranowicze) bo wy macie liczebną", na pomoc rządowi, póiki poznańskie 
Jofte mi na to po chwili wahania po- nie nadeszły na czas. 
wiedział: „No dobrze, ale skąd m yj — Jakie było właściwie zachowanie
możemy wiedzieć, że gdy my ruszymy j Sję gen. Sikorskiego w czasie wypad­
ną W rangla to wy nas z tyłu nie ude- ków majowych?
rzycie". Odpowiedziałem „o nieszcze- 
rość możecie nas podejrzewać ale nie 
powinniście nas podejrzewać o głupo­
tę. Jeśli wy nam przyznacie teraz gra­
nice których żądamy, to czyż opłaci się 
nam pomagać Wrangiowi, by on je po ­
tem obalił". Uspokoiło to  Joffego.

Doszliśmy już do traktatu ryskiego. 
Ryzykujemy pytanie

— Czy zdaniem Pana Ministra Pol­
ska w Traktacie ryskim mogła uzyskać 
korzystniejszą granicę na Wschodzie.

— Na to pytanie trudno mi jest od­
powiedzieć. W pierwszym dniu wypad 
1 ów na Radzie Ministrów odbywają­
cej się w godzinie óśmej czy dzjowia-

waia.
— No tak, Panie Ministrze, ale nie­

wątpliwie zdanie Pańskie musiało za­
ważyć na decyzji gabinetu?

— Ja opowiedziałem się zaecydo-l 
wanie za zakończeniem wojny domo­
wej. Dla mnie byio jasnem, że z chwilą 
ODUszczenia przez rząd W arszawy, woj 
na domowa przeciągnie się na tygodnie 
o ile nie na miesiące A parę tygodn1 
wojny domowej —  byio dla mnie 
znów pewnikiem —  doprowadzi do 
wkroczenia w  nasze granice któregoś 
z naszych sąsiadów . Powiedział :tn te? 
wtedy „W olę żyć do końca życia w

tej z rana postawiłem wniosek by po- opozycji, aniżeliby Polska miaia stra- 
wolać generała Sikorskiego na dowód- c' t-’ chociaż kilometr kwadratowy swej
cę armji wojsk rządowych. Wniosek je 
dnomyślnie przeszedł. W itos opuścił 
salę by jako premjer uchwalę Rady 
Ministrów^ wfykonać. Co się potem sta 
Jo — nie wiem. Czy Witos nie uznał j postąpiłem siusznie. 
za wskazane Sikorskiego zawiadomić | Mieczysław Pruszyńskl.

ziem'
— Gdym patrzał na to, co później 

się w Polsce działo, nieraz cisnęły się 
oo głowy dręczące wątpliwości cz*

a *

ZBLISKA i ZDALEKA.

Ostatni przyjaciel Stawiskiego
Proceis wspólników Stawiskiego > i  podóbnio jak ża r przysypany popi o 

p rzestaje  już być a tra k c ją  Paryża.—  | łem w każdej chwili grozić mogą wy- 
Przesktchiiwairóe świadków i ekeper-1 buchem. Rozpraw a sądowa może z łat 
tów trw a  bez końca. S ala sądowa, do wością dostarczyć m aterja tu  palnego, 
której podczas pierw szych dni lOzpra dlatego przewodniczący robi wseyst- 
wy wcisnąć się  ni» było można św it- ko aby toczyła się ona w atm osferze 
ci coraz częściej jmstil.aimi. W  ciągu nudy*, dlatego reiwję świadków rozpo- 
dw udaiaskt paru  jwsiedzeń załatwiono czynają ludzie którzy w całej spraiwie 
zaledwie spraw ę fałszerstw  orlean- odegrali czwTa r łorzędine role a tuzy zo 
słuch, k tó re  są  właściwie wstępem do staw ione są  na 'koniec, 
afery  Stawiskiego, w operacji orleań Pewne ożywienie na jednym  z os- 
skiej bowiem niem a poszkodowanych, ta tn ich  posiedzeń w niosły zeznania 
Stawiski, zdążył wczas wycofać z !om przyjaciela Stawiskiego, PigaJiio, któ-
bairdit m iejskiego fałszywe b ry lan ty  i 
w ykupić bony. Uc/.yinił to  puszczając 
w ruch m iljany fałszywych bonów 
bajońskich, których dyskonto ułatw i­
ły  mu wpływy możnych przyjaciół 
politycznych.

Pisaliśm y już, że przewodniczący

ry  zorganizował ucieczkę, Saszy z Pa- 
ryża po u jaiw id mi u skandalu.

r-rzed bau-jerą dla świadków sta je 
krępy mężczyzna z profilem  i pod 
bródhiem Petronjusza, s ta ły  bywalec 
barów na Monltmairtrze, M ontpam as- 
sie i W ielkich Bulwarach. P igaljo  już

B an.and dokłada sta rań , abv proces to odmerpiał 4 miesiące kary  za ułatwie- 
«zyf się ściśle w ram ach zakreślonych nie ucieczki Stawiskiemu, 
przez akt oskarżenia. W szelkie pró- Opowiada on. szczerze o swym 
by rozivzor/.onia ra/.prjuwy tłum ione są przyjacielu nieoszezędzająt mikogo. 
w ‘zarodku. Powodem tego  je s t obam a, —  S taw iski mó wił mi po drodze 
że namiętności, k tóro  rozpaliła a fe ra do Cham on i x : „Trzeba przeczekać kił 
Stawiskiego by-najmnii j  n ie  wygasły k a  dni T issier n ie  wTypie nie

p o tra fił zapobiec ujaw nieniu skandalu 
ale Boru ure zobaczy się jutro z A lber 
tem D alim ier (m inister p racy w ów­
czesnym gabinecie) i  ten wszystko za­
łatw i.

Pigałio  był również świadkiem roz 
mów telefonicznych prowadzanych 
przez Stawiskiego w Chamonix P od­
czas pierwszej rozmowy Staw iski ko­
goś zapewniał:, że „D alim ier zobaczy 
się z prem ierem  Chautem ps-em i skan 
daJ zostanie zatuszowany. E ząd po­
ważnie się zastanow i zanim  mnie po­
ruszy — mówił Sasiza —  w gabinecie 
wiedzą dobrze jak ie  wysokie osobisto 
ście są zamieszane w naszą spraw ę'*. 
Naizajuórz po te j rozimowic Stawiski 
7/iiowuiż rozmaiwiał z Paryżem  zapytu­
jąc z  pewnom zaniepołko icmiem: „Czy 
A lbeit D. n  obił juz co trzeba?**.

Pigałio: je s t przekonamy, że py ta­
nie dotyczyło A lberta  D allim ier a nie 
A lberta D ubarry, siedzącego na ławie 
oskarżonych.

D alej P igalio  stw ierdził, że S taw i­
ski posiadał pa.szport wydany przez 
p ra f ito u rę  paryską na swoje imię. — 
Gdyby chciał mógł uciec do Szwajca- 
rji, ale odrzucał myśl ucieczki ponie­
waż był przekor raty, że skandal zosta­
nie za tuszow ani.

Zeznania sw oje kończy P igalio  w

ten  sposób.
—  Oczywista Stawiski się zastrze­

lił, ale do togo zastał zmuszony. Po 
lic ja nie zrobiła nic aby u jąć go ży­
wego. Żandarmi, k tó rzy  m nie eskorto 
w ali w drodze do więzienia oburza I 
s ię : „Ujęlibyśmy Stawiskiego żywcem 
gdyby n ie  paryscy inspektorzy poli­
cy jn i^ .

—  W ziąć Stawiskiego m artwym — 
w trąca jeden z adwokatów —  było 
ba ixl z. i oj celowe.

— Tak., — oJ'povi i. ida  Pigalio. — 
Staw iski nie żyje, d latego tylko, że 
niechciano go u jąć  żywcem.

N a sali wzburzenie. Przewodniczą 
cy nakłada beret i wychodzi, posiedzę 
nie zakończone, żadinoj dyskusji żad­
nych py tań , k tó re  mogłyby być nic- 
bezpieezme.

BAliZAO I ABISYNJA

r ą  publiczność słusznie, może uwiżaó 
za „wstawkę** aktoa-a lub reżysera, 
k tó rzy  w i m  snoosób pragnęli popra­
w ić dzieło wielkiego pisarza.

—  A bisynja — mówi jeden z bo­
haterów  sztuki — jest nie.samowifym, 
tajęiiimiożyin krajem . G otuje ona nam 
niemiłe niespodziani,’... N adejd /ti1 
dzień, kiedy na abisyńskiej ziemi ro­
zegrają się zdarzenia i obaw m  się 
aby od rzuconej ta m  isk n  nie wy­
buchł pożar w Europie...

Bulzae był genjalnysn pisarzem , 
ale nigdy z/Taje się nie pretendow ał 
do roli proroka. Tymczasem, jego 
przew idw aniotm  może pozazdrościć 
słynna1, m-mp de Thebes.

W  FERWORZE ORATORSKTM
Znakom ity mówca francusk i Jau - 

i-es tw ierdził, że krasomówwtwo n ie­
m a nic wspólnego z ogólnie znaniem’ 

W jednym z paryskich teatrów  wy j zasadami dobrego stylu. Zdanie źle 
stawiono niedawno, mniej znaną $ztu- zbudowane lub nieskończone może 
kę Balz.aca „Le faiseur**. S ztuka li- bi-ąm.eć wspaniale i odwrotnie może 
czy około s tu  la t, ale dziwnym zbie- 1 wyglądać blado i n ie wywierać żadne 
gient okoli cen ości prócz w szystkich go w rażenia, nudna mowa może się 
zalet 
jedną,

najlepszych mówców w ybrał nas tępu ­
jące kw iatk i:

—  Serce, k tó re  bije pod bluzą ro 
bota lezą je s t również płom ienne jak 
to, k tó re  pulsuje pod cylindrem bur- 
żu„a...

—  Dążąc ku prom iennej przyszło­
ści nie należy cofać się wstecz...

— W ino naszych dobrych produ­
centów  tego napo ju  w połowie składa 
się z potu...

i —  W 1630 roku istn ia ła  giełda, 
k tó ra  była dokładna koipją istniejącej 
obecnie...

—  Był to  straszliw y, śmiertelny 
fciyz.ys, na szczęście m e posiadający 
poważnych następstw ...

j — Otacza n as ciemna noc, tw ier­
dzę jednak, że p rzen ika ją  ją  ja sk ra­
we prom ienie wschodzącego słońca....

— W yciągam y do pana, panie mi­
n istrze  naszą dłoń. Chwila nie joNt 
właściwa aby odwracać się do nas 
plecaitni...

Być może mówcy k tó rzy  w zapale 
krasomówczymi upiększają swe prze­
m ów ienia podobnmni kw iatkam i ucho

p ió ra  Balz.aca posiada, jeszcze okazać, arcydziełem literackiego sty- dzą za współoz-dnych Demotencsów. 
k tó rej najm nioi możmaby było tu. Potwie.dz.enio te j1 te o rji znajduje- w zruszają słuchaczów do łez, każdy

spodziewać się, a •mianowicie, zaletę 
aktualności.

J e s t  w m e j pew na „kwestia* * któ-

iny w pracy- pewnego paryskiego sp ia  jednak przyzna, że przy czytaniu tych  
wozdaiwcy pailam entam ego, który z.wiroiów możtany s ię  jedynie setnie  
pty.ogladająe stenografy przemówień usiniac, Esąuire.
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D OD K L U S
Klucz do DardanelOw Niemiecki Dyrektoriat Kłajpedy

Zdjęcie przedstawia port Mudros na w yspie l.emnos, który jak opiewają pogłoski, ma być obsadzony przez Angli­
ków i użyty, jako baza operacyjna. Jeżeli pogłoski te się sprawdzą, Anglja prócz Gibraltaru i Suezu będze panc- 
w r'; eszcze nad trzeciem wyjściem z Morza Śródziemnego, mianowicie cieśniną Dardanelską.

-“■"C’ - ,A

Próba z szybowcem na wodzie

Od lewej bu praw ej: W illy Betko, E rnst Surau, August, fialdschus, Szigaud prezydent błajpedzkiego sej
miku,

Katastrofa samolotowa

iDNa jeziorze Bodendee przeprowadzono próby z szybowcem - hydroplanem, diągmonym przez inny wodnopiato- i W  St. Raphael spadł do wody dwumo oroiwy h y d ro p au  pow racający . ćwiczeń śródziemne no,'sidch. Z szef-iu
wiec Jak widzimy na zdjęc:u szybów iec len różni się od lądowego pływakami, oraz wygiętemi skrzydłami. dzi załogi trzech utonęło, e/.warty zm arł w szpitalu . Na zdjęciu — miej set katastrofy .

Uniwersytet wiejski ziemi Mazowieckiej
W Głuchowie, t)od iSkieniiewioatni kapelan  Prezydenta R . i5, dokonał poś>vięeonia E-cgjaoalnego Unirwtaisyte tu  W iejskiego, narw anego imieniem Adama Skwarezyńskiego. U tiiw crsytet ten pow stał z ofiar, ja k .e  na tc-u
e> dla uczczenia pamięci ideologa Młodej PoLski złożyli jego towarzysze i przyjaciele, w m yś testam entu Skwarczyńskiąao. który mówi: ,,-pan; ętajeic o w siy , i  r.yehouyw ać będzie przodowników życia sptAeeaneiTo .1

Główny gmach Umwor.syitetu stiojipcy na 33-morgowym ośrodku dawnegoi fol w arku państwowego. Pierwsiza grupka słuchaczy (jest ich 28-mdu) w świetlicy z kierównikiem p. -T. Cicmnie.wski.i

Ciekawe zabytki polskiej sztuki inżynierskiej

W ziemi kieleckiej, powiecie konec 
Rim posiadamy bardzo ciekawy zaby- ■ 
tek dawnej polskiej sztuki inżynierskiej 
Rezerwat techniczny Rezerwat ten po-!

chodzi z roku 1842, pow itał za rządów 
księcia Luheckiego ministra finansów ! 
księstwa W arszawskiego. Są to zakla-1 
dy budowane w myśl wielkiego planu,

polegającego na skupieniu zakładów 
metalurgicznych przy rzekach: Czarnej, 
Bobrzy i Kamiennej w celu wysyłania 
wyrobów Kamienną, Wisłą ku morzu

w świat, poczem pozostały ślady regu- 1 wojewódziwa kieleckiego
lacji Kamiennej i upi stów. Sekcja ta i  Walcownia profilowa. Koło Wodne
położyła wiele starań nad konserwa- napędowe — ciekawe ilustracje z te

bie wielką tradycję naszego rodzimego 
przemysłu metalurgicznego. którv z 
odzyskaniem niepodległości rozrasta się

cją Rezerwatu technicznego w Sielpi,' go rezerwatu przechowującego w so- w wielki ośrodek przemysłowy.
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o d y  w  g r u d n i
Na czas świąteczny i poad wento wy

Żakieciki i pelerynki Co włożyć na święta

1) żakiec.k z aksamitu w cię­
ty do figury, przybrany szam ero­
waniem. Maty stojący kołnierzyk 
z popielic.

2) Sportowy żakiecik z gnie­
cionego aksamitu zapięty pod 
szyją na duze guziki Mary odkra 
dany kołnierzyk i duże mankiety. 
Dwie wcięte kieszonki na bokach.

3) Krótki do bioder żakiecik 
z w ełnianego tweedu wcięty do 
tigury. Zam ęcie z przodu na gu­
ziki, kieszonki też zapinane na gu 
ziki. Mały przylegający do szyi 
kołnierzyk z nurków.

4) W tej pelerynce widzimy 
strojne połączenie materjału z 
futrem. Półokrągła gestka z czar­

nego  aksamitu od niej wdół szero 
ka pelerynka z karakułowych ła­
pek Przy szyi. mały stojący koł­
nierzyk z tegoż futira.

5) Czerkiieski żakiecik z ciem 
no - granatow ej wełny zapięcie 
skosne, przybrane szam erow a­
niem, skórzany pasek. Przy szyi 
kolorowy deseniow y szal.

Co niesie moda na grudzień

1) Śliczna sukienka z angora 
w °łny w kolorze miedziano - bron 
zow /m  do tego bolerko z koloro­
wym haftem Pasek z jedwabiu 
pod kolor sukni. Z przodu duże 
m etalowe guziki.

2 j 3) Z szafirowo - niebies­

kiej djagonal matowej krepy jest 
jest to  sukienka Krój oryginainy 
zestawia paski w różnych kierun­
kach Reglanowe rękawy. Skórza­
ny rdzaw o - czerwony pasek  i te­
goż koloru jedw abny szal dopeł­
niają całości.

4) Suknia poobiednia 
czarnego creppe -.saitin. Rękawy 
są w szyte tak , że trwonzą dużo 
drobnych, podłużnych zakładek, 
takież zakładki w formie gwiazdy 
koło szyi. Szeroki pasek z m ater­
jału związany na kokardę z prz>- 
du.

Gestki rękawy i co do ttgo należy

1) Suknia balowa z czarnej 
georgetty  ze złoto haftowanym pa

skiiem. Od bioder łagodnie opada 
klosz, któryprzechodzi z tyłu w

Nowe przybrania futrzane

tren. Duży kołnierz w  formie pe­
lerynki drobno spiisow any opada 
na plecy.

2) Suknia na przyjęcie w esel­
ne z ciemno granatow ej błyszczą­
cej koronki. W ycięcie koło szyi 
kw adratow e. Łagodny klosz Z 
jednego boku szeroki koronkowy 
szal przechodzący w tren.

1) W nowym rodzaju krój 
gestki, połączony w jedno z ręka-

j wajnr, zw raca szczególną uwagę 
na tę skromną, lecz elegancką su­
kienkę. Przy szyi i w  talji przy­
trzym ana klipsem . Spódniczka ma 
długie w  ząb ścięte boki odw ró­
cone do  góry i przytrzym ane tak, 
że tworzą jakby piętle.

2) W  tej sukni jest sz e ro k a  
g e s tk a  p rz e z  ra m io n a  od Której i

idzie do talji gęsto splisow ana 
część bluzki Takież splisowane
kieszonki i mankieciiki przy szero 
kich rękawach. Kołnierzyk i pa­
sek ze złotej lamy zakończone zlo 
tenri kw as ta mi Suknia z czarnego 
creppe - marocain.

3) Suknia koloru czerwonego 
wina z jedwabnego* >,,reversible“ . 
Rękawy wstawione, głęboko na ra­
mionach, szerokie przytrzym ane u

dołu wązkim mankiecikieni W 
talii i u szyi przybranie z tegoż 
materjahi zwiniętego w  długie 
rulony.

Po środku: G arnitur murka i 
kraw at z kołnierzykiem z bronzo- 
wego łub czarnego aksamitu bo­
gato zntarszone.

Kołnierz i pasek z metalowego 
m aterjału bogaty haft z koloro­
wych kamieni.

4) Suknia ślubna z białego 
creppe - satin. Okrągły kołnierz 
: bufiasty rękaw zakończone spli- 
sowaną falbanką. Opasana szero­
ką szarfą lekko na boku przew ią­
zaną, U dołu nie duży klosz.

3) Stylowa suknia z różowej 
tafty przybrana różowemi aksamit 
nemi wstążkam i na plecach. Małe 
bufiaste rękawki zakończone ak­
samitkami, takiż pasek z aksam i­
tek. Szeroka bardzo spódniczka.

Na balu prasy zagranicznej w Berlinie

1) Palto dla młodej dziewczy­
ny z czarnego wełnianego bouclć 
krój z gestką półokrągłą. Cały rę­
kaw z łapek karakułowych, takiż

maty stojący kołnierzyk i czapecz
2) Palto z c zielonego ak sa­

mitu, do tego zdejm owana pele­
rynka z oposów, takaż mufka.

5) Suknia dla druchny z jasno 
niebieskiego cloque z głębokiem 
wycięciem przytrzymanym ramią- 
czkami z różowych różyczek W ą 
zka spódniczka, u dołu przechodzi 
w łagodny 'dosz

6) Suknia dla 'druchny w pa­
stelowych kolorach z creppe - 
satin w  kwiat}\ Małe wycięcie ko 
ło sizyi przymarszczone. Bez ręka 
wów. Duża kolorowa szarfa. Lek­
ki klosz przechodzący w tren

iiiin iiiin
JEŚLI TESTES LUB ZOSTAJESZ 
CZŁONKIEM L.O.P.P. — NIE ZA­
POMINAJ UISZCZAO SKŁADEK  

CZŁONKOWSKICH. SKŁADKA 
MIESIĘCZNA 50 OB.

W  tych dniach odbył się. w Berlinie w hotelu Adlom bat Zwhjz.ku Korospondentów  prasy  zagranicznej, p rz i  

udziale przedstaw icieli uaądu, władz party jnych  i. korpn.w dyplom atycznego N a zdjęciu —  am basador Rzp 

tej l ip s k i w rozmowie z. podsekreta rzein -tanu  w Urzędzie Kancelaryjnymi Lammiersem..
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W terenie i na forach
Mecz piłkarski Anglja —  NiemeY

{ T T 3  M  — l  - I " K i  ~ ~  □  g p  " • i{- , ^ % *»*, . • ' •= •

f e j i S

Na buisku w Tottenham odbył się mecz piłkarski między diużyuą niemiecką a angielską, zakończony zwycięstwem 
AngiiKÓw w stosumai 3:0. Na zajęciu bramkarz niemiecki Jakob, paruje niebezpieczny sirzał.

WCZORAJSZE ZAWODY BOKSERSKIE
W c z o ra j ro ze g ra li c z te re j p ię ś  

ci a rz e  „P o lO iiji"  w a rsz a w sk ie j p ro  
p ag a n d o w e . ^ p o tk a n ia  z w ileń sk im  
A. Z. S. P o z a te m  KiłKa v -aik  s to ­
c z y li m ie jsco w i m ilerzy so b ą .

W y n ik i p r z e d s ta w ia ją  s ię  n a ­
s tę p u ją c o

W aga musza: G aliczy n  wyg­
ra! na p u n k ty  z ŁoiK czykiem .

W aga lekka. S ie lew icz  poKO- 
nał w ip e rw sz e j ru n d z ie  p rze z  
k. o.

Waga pólśredma: Vell w y g ra !  
n a  p u n k ty  z Ju rk iam

Waga musza: K rysik  (Polonja 
—  W arszawa) w y g ra ł n a  p u n k ty

z L en d z in em , przy t.em  p an u je  
p rz e k o n a n ie , że sę d z io w ie  sk rzy w  
dziili L en d z in a , k tó ry  b y ł lep szy .

W a g a  piórkowa: M ałeck i (P o  
lo n ja )  w y g ra ł w  p ie rw sz e j ru n ­
dzie, w s k u te k  p o d d a n ia  s ię  K el­
lera .

Waga lekka: L u k asiew ic z  (Pu  
lonja) w y p u n k to w a ł S zcz y p io rk a .

W aga porcięzK a: F a b is ia k  (P o  
lonja) p o k o n a ł n a  p u n k ty  K u ro p a t 
wę.

Zaw ody rozpoczęto z półgo- 
dzinnem opóźnieniem. Frekwencja 
średnia.

Porażka Cramma
BltiRjjIN. P rzed pt ronią uniam . 

w Essen odbyły się tow arzyskie za­
wody tenisowe, n a  k tórych najlepszy 
ten isista  niemiecki von Cramm poko-! 
-tany został przez H eukla w trzech se 
zach 3:6, 7:5, 2:6. f

Dziś próbny alarm 
lotnlrzif w Wilnie

I« iia  9 grudnia oabędzic się próba 
noraugo m askowania W ilna. Będzit to  j 
jeszcze jedna próba, by  przekonać się, ; 
czy ludność wileńska je s t dootatesz 
nie uświadomiona jak skracaną może 
ty ć  w ojna gazowa i ja k  należy się 
chrcuić w razie  a/taka gazowego. , |

Tym razem  proDa ograniczy się 
ty lko  do kompletnego zaanai kowani, 
m iasta przez zgaszenie wszelki' h  oj - 
ni, n ie  będzie natom iast żadnego a ta  
ku  Domowego, janc to miało m iejsc 
w la tach  ubiegłych.

Tale .jwane próbne pogotowie O. 
P . L, obowiązywać będzie w kodz. od 
18 — 20. !

M iasto n a  przeciąg 20 m inut opu­
stoszeje, chociaż bowiem rucb pieszy 
n ie będize w strzym any a ty lao  ko­
łowy, trudno będzie się posuwać po 
ciemnych ulicach, gdyż la tarn i" m iej­
skie św iatła w sjdepach, readamy 
świetlne i t  p. będą zgaszone. Sygnał 
dc alarm u podadzą syreny i  gongi.

Odwołanie alarm u będize pouane 
prze? radjo.

Posterunki policyjne będą wzmoc­
nione i uruchomione pogotowie poli­
cyjne, co m a zapobiegać ewentualne­
m u grasowaniu złodziei zawodowych 
w ciemnościach.

Na lin ji ul. Kolejowa, O strobram ­
ska, Zamkowa, zostaną, zorganizowana 
kom itety domowe z komendantem na 
czele, k tó ry  przeszedł specjalny kurs 
L. O. P . P.

K om itety te  m ają  n a  celu uświa­
d am ian e  mieszkańców domu, ja k  n a ­
leży się zaonowywm w razie alarm u 
gagowego.

Ada Sari w Wilnie

Edward foernitki
Z i e m i a n i n  Z i e m i  W i l e ń s k i e j  

Weteran— podporucznik 1863 r.
Kawaler Krzyża Niepodległości z mleczarni 

i Krzyża Walecznych.

Zmarł du 7 grudnia opatrzony św . Sakramentami 
w wieku lat 92,

Ektportac)a rwł«k z domn żałoby (Moaiaazki 6) do kościs­
ta Garnizana* ego św. (fnreego odbyła alf 8 gradn «. w a le  
dzielę a godz 4 a  30 pp.

Ekiportacja zwłok na cmentarz na Aniokoiu odbędzie alf 
w dn. 9 gradula o godz. 10 raaa.

O czem zawiadamiają

Cóikt, Synowe- Synowie, Wnuczki 
i Wnukowie.

KRONIKA WILEŃSKA

Wtckód alańc. g, 7.31 

Zzckód iłańca g 2.50

Zakończenie obozu hokejowego
vi Katowicach

KATOWICb itierowmictwo olim 
p',stdego obozu hokejowego lrząaza 
na zakończenie obozu 2-dni owe zawo­
dy nut sztuczn: m tarze w  Katowicach.

W sobotę o godz, 20-ej odbyły się 
zawody dwuch reprezentacyjnych ze- 
społów Północy i  Południa. Był to 
przegląd rajlepazych zawodników poi 
ik tch , k tó ry  pozwoli zorientować się

Odwołany mecz o k s e i s k i  
w Królewcu

K Bu t  LW IEG. W yznaczony jŁa 
niedzielę w-czorajszą w Kruiowcu 
mecz bokserski Polska Północno - 
W schodnia — Prusy 'W schodnie zo­
s ta ł przerozony n a  OKres późniejszy z 
powodu trudności term inowych ze 
strony  Białostockiego 'Związku Boi. 
ser sk lego.

iZwiązeu W scnounio - P ruski za- 
p i oponował nowy- termin. spotKania, 
tn.ano yicie 21 m arca 1936 r.

Austrjakom również dletto 
do klasy gry angielskiej

w rannie poszczególnych kandyuatow j LONDYN. Wioderafca „A u stria "  
n a  olimpjadę zimową, roBograła w  p ią tek  w kmdynic ostas-

\ó niedzielę przeciwnikiem olim ni swój mecz na turnice po A nglji.—
pijczyków b y k  kombinowana draży- Przeciwnikiem  w ialeńezyków  by ł tym 
n a  mistrza ś lą sk a  ŚL K . 1 J .  był to  razem, trzeciorzędny- zespół Coyentry 
osta tn i występ olimpijczyków r a  to- j City. „A u stria "  p rzegrała również i 1
xze w  Katowicach. ten mecz w  .stosunku 2 :4  (1 :2).

W pizeiw ach  popisywali się sztu-J N a catein .-nwjcln .tournee wiedeń- 
czną jazdą czołowi łyżwiarze Śląska.

Znakom ita śpiewaczka operowa A.da 
S ari1 w ystąpi raz jeden tylko w Te­
atrze  „Ltmmi" n a  koncercie w  p iątek  
13 go  grudnia o goaz. 8 pi- 15 w ;ecz.

Olimoijczycy pokonali uczniów
Walne Zgromadzenie

fzycy nie, odnieśli ani jednego zwycię j T-wa Lniarskiego

KATOW ICE. Na sztucznym torze 
w Katowicach rozegrany został mecj 
hokejowy ponuędzy drożyną złożeną 
z uczestników olimpijskiego obozu 
1 ofce; owego a  repi ezentcCją szkół 
Tedanch m. Katowic. Zwycięstwo od­

n ieśli olimpijczycy w stosunku 13:0

WILNO. W dniu wczorajszym w 
Paryż prowuazi w mtczu lokalu P. B. Rolnego odbyło się walne

tenisowym Z Berlinem ! zgr°madzeme członków T-wa Lniar-
i skiego.

PARYŻ. W  p ią tek  wieczorem roz p 0 0(jCZytaniu i przyjęciu do wia- 
nująca. W  zespole o&mpijskim w y ró : pociął się w  P aryżu  m ię d z y n a r o d o w y  domości protokulu z poprzedniego wal- 
n i ł a  się pierw sza t r ó j k a  n a p a d u :  — | mec* tenisowy w b a l i  pomiędzy Ra- nego zgromadzenia, dr. J. Jagmin wy- 
W ołkowski, K owalski i K ról. Słabo ring ■ Club P aryż a  R ot - W eiss Ber- głosił reterat na temat stanu obecnego

(4:0, 4:0, 5 :0 ). 
G ra oyta żywa i  bardzo emocjo

natojniam  w ypadli Staniszewski, Bur lin . P o  pierwszy i ctaiu prowadź: i przyszłości sprawy liiiarskiej
sce.

Następnie prezes T-w a dyr. L. Ma- 
calewicz złożył sprawozdanie ogólne z 
ddałalnuści T-wa, zaś dr Jagmin — 
sprawozdanie z działalności Lniarskiej 
Centr Stacji Doświadczalnej w Wił 
nie; plan pracy na rok przyszły refero-

_W uW  J jzu . v sobotę wyjeżd-m wmęliby u d z ia łó w  mięrizynarodowym B d ł t y c k l  t U m i e j  b o k s e r s k i  wybory S ł o n k ó w ^ T d r " ^ - ^ ? yLniar-
RY g A. W  Kownie zakończył s ię ! skiego. 

bałtycki tu rn ie j bokserski, w którym  W  czasie obrad rozwinęła się oży- 
zwyeiężyła E sW .ja  — 28 pkt., 2) Ło wioną dyskusja. Ważniejsze szczegóły 
tw a — 14 pkt., 3) L itw a — 6 pkt.

d a  i  T ierling.

Hokejowy mistrr Polski
jedzie do Rumunji

w Pol-
F rancuzi 3:0. W jmiki szczegółowe no­
tujem y

B oiotra — H enkel 6:3, 6:4, 7:5. 
Brugnon — Limu 6.1, 6:4, 6:1. Dest- 
reana- — Goepfert 2:6, 5:7, 6:1 6:0, 
6:0.

do Bukaresztu hokejowy m istrz Pol- tu rn ie ju  Lokej owym; w miejscowości 
ski: Lwowscy Czarni. D rużyna polska M arakacz, a  w drodze pow rotnej ro- 

ozegra w d n L  8 i  9 k rodn ia w Bu- zeg: aliby jeden mecz w uzemiowcach, 
kareszci. dwa mecze z Telefon Club ‘ Czarni w yjeżdżają w składzie: — 
Aomana i z Tenis Club Rom ana. Nie Stoi zrl, K asprzak Lemiszko. bracia 
jest wykluczane, że toun .ee  Czarnych jałow i, b racia Jasińscy, Czyżewski, 
ostanie przedłożone o dalszych kilka Stupnicki i Zgóralski.

dni W  tym ostatn im  tnrpadku Czarnii i * « u » « -

Ulg* kolejowe dla narciarzy
Ministerstwo Komunikacji chcąc u-, pobiera opłaty według tabeli ,,B“ op- 

dostępnić uprawianie sportu narciar- i łat taryfowych, t. j. 45 proc. — do 200 
skiego jaknajszerszym warstwom społe | kim. a powyżej 33 proc.
czeństwa, na terenach najbaraziej od 
powiadających temu sportowi, wyda­
ło na sezon zimowy specjalne ulgi na 
prztjazd linjami Polskich Rulei Pań­
stwowych

Z ulg tych moga korzystać człon­
kowie Polskiego Związku Narciarskie­
go. Ulgi te są stosowane przy przeja­
zdach zbiorowych i indywidualnych na 
odległości najmniej 30 kim. Już gru­
py wycieczkowe składające się z pięciu

Przy przejazdach indywidualnych 
członkowie P. Z. N. za okazaniem legi­
tymacji członkowsk>ej mają prawo do 
nabywania biletów narciarskich książe­
czkowych na odległość 1000 kim. i 25u0 
kim. Książeczki te zawierają spis sta- 
cyj między któremi mogą się odbywać 
przejazdy za tymi biletami i 25 kupo­
nów dla wpisywania stacji, do której 
podróżny ma zamiar odbyć podróż. 

Stacjami uprawnionemi do sprzeda-

Komplikćicje małżeńskie 
w sporcie

OSLO. — Liger K ragh, najlepsza 
pływaczka duńrka, n ie  będzie magla 
startow ać n a  igrzyskach olimpijskich 
spowodu komplikacyj maŁ'°ńskich.

K ragh  wyszła zaanąż na Norwega, 
stajać się przez to  atPoonatycznie o

wczorajszego zgromadzenia podamy w 
następnym numerze.

Strzały orzy ul Zgot 3
Woźny uniwers tecki zranił 

ciężko szwagierkę
W ILNO. W czoraj w  gcdzmach po

poiudujow /ch do m ieszkania A. Sza
, . „  , , Tejki (Zgada 6) przybył zam. w sa-byw atelką norweska i w skutek teko ■ , - m t,j. ^  ■■ r, sledZ"Wic szwagici jego Tomasz Pacb-— n.e może reprezentow ać D anji. 2 
'drugiej jednak strony, K ragb  sta rto ­
wała w  reprezentacji duńskiej na me 
czach międzypaństwuyrych, wobec cze-

SFO STRZEŻENIA ZAKŁADU
m e t e o r o l o g ic z n e g o  u  s . s .

W AiLNIE
Z dnia 8 grudnL 1935 t .

Ciśnienie średnie. 765.
Temperatura średnia: — 1.
Tem peratura najniższa: — 2
Temperatura najwyższa: 0.
W iatr: południowo - zachodni.
Tendencja: wzrost.
Uwagi: pochmurno.

 ------

DYŻURY A PTEK

Dziś w ncK-y dyzto-uąj apteki — 
K aca (Piłsudsikiegt 30), J-jndlziłła 
(Mickiewicza 33), harbuna (Św. Jań- 
ska 2), Tungieia (Niemiecka 15) 

 »40»<i.-------

PRZYBYLI DO HOTELU 
ST. GCOROES-A.

Reszta Józef z Warszawry, Brorhoc- 
ki Stanisław ziem. z maj. Wereszków, 
Morawski Jozef właść. dobr Bukow­
sko, W ojno Kazimierz inż. z W arszawy 
Korn Franciszek inż. z Rozr.ania, Pa- 
piermejster ł.eon inż. z Lidy, Jagłon Hi­
lary z W arszawy. Kosdas Erwin urzę­
dnik z Skawina

 » » o cc------

ZEBRA NIA I ODCZYTY
— Zebranie Związkowe. Walne 

Zgromadzenie członków Chrześcijań­
skiego Związku Zawodowego Murarzy 
i Betoniarzy w Wilnie odbędzie się we 
wtorek 10 grudnia r. b. o godz. 16-cj 
(4 -ej wiecz.) przy ulicy Metropolital­
nej 1

Ze wzg ędu na alarm  przeciwka-'.u 
wy dzisiejisze iwidowttJko rozątocziiie 
się o godz, 8 Im 30 w.
Ju trze jszy  wielki koncert symfonicz­
ny  pod dyr. G. F itelberga w „ L u tn i" . 
Ju tro  o godz. § m. 15 w. publiczność 
wileńska, będize m iała rzadką sJKwl>- 
ność w ysłuchania wiefkiegó końce:tu  
synifoniieznpgo, -którym będize d y n  go 
v,ać fenamesiialn^' kaipeflmistrz o  sławie 
światowej Grzegorz Fitelberg, Jako  
sal-sitka w ystąpi H au n a  KaJuanow i- 
czóiwna, cenioma p ianistka, k tó ra  
grać będzie z t owa rzy.szen i ani orkiest­
ry koncert fortepianow y A -dur Lisz­
ta . W śród bogatego program u usłyszy 
m y u tw ory: CoreUi, B eetho tena (5 
syimianja), Deoussy i KorwirackieKC, 
Ceny miejsc zwykłe rearf ralne, p^y.y 
ważności zniżek.

TEATR MUZYCZNY
L U T N I A ”IV

GS.ATNIF 
W ystępy F.ln5 GILTEDT 

D  z  j  fo  ctaicn  prtpa^akdewych
Księżniczka Czardasza■■■ ■■■—■ #

Jkt.o wielki LoDcert ajafau lczny  
pod dyr. G F ITELB IR G A .

Żal ki t d i  t

TEA TR M LEJSK l N A  POHU
LANCE. Dziś, w pc-ii.edziałe!k dn ia 9 
grudnia nieodwołalnie poraź osta tn i 
„K ról E a y p "  —  łSatofclesa, najwięk­
sze arcydzieło literatury t.szechświa 
towej, w mistrzumrtkiej wykonaniu, 
z Alfredem. Szymańskim w ro-i E dy­
pa. Ceny propagajuiow

U W A G A ! — Spowodt ćwiczeń ga 
z owych przedstaw ienie dzisiejsze roz­
pocznie się o gocLZ. 8 m . 31) w.ecz.

■WileikJa T ea tr Objaaaowy — gra
dziś, 9 g rudn ia 1935 r. w W ilejce — 
iwjpołujdniu: 1) „Świecako. zgasła." — 
A Fredry , 2) ^Pocieszne wykwintni 
s ie "  — M oljera i wieczoram kornetu )ę 
S te fan a  K iedrzyńskiego p. t . ,,Żyeie 
jesit skom plikow ane".

— „Środa 11 gwudnia 1935 r. o g. 
20-ej, T ea tr Miejskn na Pohulance 
W ielkie M isterjum  Religijne Po,dero 
na ip. t. Tajemnice Msarj św iętej. — 
Porkz p ierw izy w W iinie, I  u siracja 
muzyczna S. Czosnowskicgo — Chóry 

Docliód przeznaczony je s t n a  rato 
w anie Bazyliki W ileńskiej.

B ilety  wcześniej do  n&bj "ia w 
K sięgam i św. W ojciecha.

niewiicza i K om itetu Honorowego w  '  _  TEATR ,,REWJA“. Dziś w po-
sali Kasyna Oficerskiego (M icldewi-j nieuziałek 9. XII. premjera całkowicie

Waine Zgromadzenie członków 
Chrześcijańskiego Związku Zawodo­
wego Fryzjerów w Wilnie odbędzie 
się we środę 11 grudnia rb. o godz. 
20-ei (8-ej wiecz.) w lokalu Związku, 
przy ul. Metropolitalnej 1.

R Ó Ż N E

— Pośm iertna w ystawa obrazow ś. 
p . A lfreda Z as tr  owa pod p ro tek to ra  - 
tern J .  M. R ektora USB. W ito’da Sta

cza 13) o..wart a codziennie od godz. 
10-ej do 16-ej a w so l o ty J niedziele 
do 17-ej. W stęp 49 gr., uigowy 25 gr. 
dla młodzieży w grupach po 10 gr.

TEATR I MUZYKA

— TEATB MUZYCZNY LUTNIA. ■

osób mają prawo do ulg, na podsta- wania takich biletów narciarskich na
wie zgłoszenia przez kierownika wy­
cieczki do kolejowej klasy biletowej 
albo Oddziału Orbisu, na formularzu dru 
ku PolsKiego Związku Narciarskiego.

Opłaty za przejazd ponad 30 kim. 
do 100 kim. pobiera się wed'ug ta­
beli siódmej (A) opłat taryfowych, to 
iest 25 proc — 32 proc. opłaty nor­
malnej, zależnie od odległości, n, p za 
przejazd 30 kim w 3 klasie pociągu 
osobowego opłata wynosi 1,40 zł., za 
50 kim., 2.40 zł., za 75 kim. 3,60 zł., 
za 100 kim. 4.70 zł.

Za przejazdy ponad 100 kim. kolej

niewski, la t 30, wożnj U. S, B„ k tó ­
ry  wszczął awam+urę zarzucając Sza- 
rejkom, że pozostają w zmowie z je ­

go niewolito* je j "w ' igrzyskah^o-BmU i- Sstoejkowej i, że- g
kich, reprezentow ał żadnej innej n - *  11 Ŝ ble* b&WGm Pacb '  |

rocki osci. ^  21516 fa >d męZa* I| Gdy Pachnt wskiego usiłowano u- j C
R e k o r d z I S t K a  Ś w i a t a  —  sunąc wydobył on niespodziewanie re-l

m ę ż c z y z n a  wolwer i począł strzelać.
Pu rwszy pocisk chybił, d rugą zaś

] RAGA. Znana lekkoatletka ku lą  została ciężko zraniona w  plecy
czeska i  Tekordzist] a św iata n a 800 żona Szarejki. P ostrzał dosięgną! ją
i  80 metrów, 24-ietnia Zdona Koub- \v momencie, gdy uciekała z mfieszka-
kowa podda się w najbliższych, dniach nia.
o peia iji. k tó ra  zadecjtduje o zmianie Sprawca zranienia, gdy ty lko  zna-
jej płci n a  m ęska lazł się n a  ulicy i  widząc pościg po-

F a k t ten  wywołał wiele komemta- nownie strzelił do goniącycn go osób,
Jzy w prame czeskiej. Czeski św iat 'ecz n a  szczęście nikogo nie zranił, 
o portowy rozważa zagadnienia, czy re  Po zaalarmowarnu policji Pach-
kordy, 'iZ3,otka?'e przez Koubkową. bę mewskiego, w wvniku dalszego pości

nowego programu rewjowegc p t 
„Owoc zaKazany‘‘ z udziałem Zayendy 
Jankowskiego, Relskiej, Żejmówny, Os­
trowskiego, Jaksztasa oraz oryginalne­
go, propagandowego zespołu góralskie 
go.

Ze względu na alarm lotniczy P T. 
publiczność proszona jest o wcześniei- 

0 r ta tn ie  występy Ebiy G iste it. ,Księ sze przybycie ao teatru na pierwszy 
żniczka Ozardasza“  no cenach pro- seans (6.30), diugi seans rozpocznie 
p [igamdowych. Dziś o g. 8.30 w. wi- się o godz. 9.30.
dowisko z. cyklu propagandowych wy- j  » « 0 » « -------
pełni prześliczna op. K alm ana „K-sięż 
-niczka Gzardaiśza". E-lus Gistcdt, w 
roli tytułowej wywołuje ogólny za­
chwyt. Cały zespół te a tru  przyczynia 
się do poiwad-zenia te j ogólnie łubia­
nej operetki

CO GRAJĄ W KINACH?
OASINO — Sekrety m arynarki 

wojennej.
H ELJO S — „O statn i posterunek" 
PA N — M anewry miłosne ,

J U - U M U U u a U l l i i i l

terenie Dyrekcji Wileńskiej są stacje 
Białystok, iBrześć i Wilno.

Cena biletu na 1000 kim. w klasie 
3 pociągu osobowego wynosi 30 zł., a 
i>ośpies_nego 37,50 z!., na 2500 kim. w 
klasie 3 poc. osobowego 60,00 zł., a 
pośpiesznego 75.00 zł Cena biletu na 
klasę 2 jest droższa o 50 proc.

Do biletów narciarskich ważnych 
tylko na pociągi osobowe, można 
przy poszczególnym przejeździe dopła­
cić różnicę za przejazd pociągiem o - 1 <*ą utrzym ane t  ja k  postąpi w  tym gu aresztowano i osadzano w aresz ■ ► ------
sobowym Powyższe ulgi są ważne do wypadku Międzynarodowa F ederacja j cie, zaś postrzelona Szarejkową uloko E Dokładny adres 
30 kwietnia 1936 r. Lekkoatletyczna yano w szpitalu  św. Jasóba. *

DO REDAKCJI ..SŁDWA”
W ILNO. UL. ZA H N O W k  2.

Niniejszem zfJaszam jotow ość nabycia drzeworytu-

akwaforty __________________________________   —
(nazwisko artysty)

(tytuł dzieia) 
W cenie sunskrypcyjnej zł.

; i

Wrazie gdy na dzieło powyższe zgłosi sią conajmriei 
20 nabywców i Redakcja .Słow a* ogłosi, że tranzakcji 
doszła do skntkn, zoDcwiąiuję się zakupić dziełc pc 

wyżej zadeklarowanej cenie 
Unię i nazwiako i zawód subskrybenta  -----------------
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JUTRO
kino

CASINO BlirZO AndamiA p r  M  M  «  M  na tle genjalnej wizji przy
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Uczeń zniszczył szyld
WILNO. W  nory 3 osobnicy roz­

bili szyld świetlny w  sklepie Maguoia 
przy ul. Mickiewicza 4. Okazałe, się, 
że sprawcą w /bryku jest pewien li­
czeń, który zLaj dawał się w towarzy­
stwie znajomego studenta i  jeszcze 
jednego osobnika — człunka Koła 
Młodych Sfcr. Nar. Przeciwko winnym 
spisano p i^  "kół.

Nożownik na ul. Straszuna
WILNO. Wczoraj o godz. 11-ej wie 

corem jakiś pijany uSubnik biegnąc ul. 
Straszu.ia zranu nożem kolejno 3 prze­
chodniów, w  tem jedną kobietę.

i 'kazanie się nożownika wywołało 
w całej dzielnicy, która momentalnie 
dowiedziak się o wypadku, popłoch.

Djrożkarz —  policjant —  
Pasażer...

Oto żywy tryp tyk , którego częśc1 
składowe nie zawsze są zo sobą w 
zgod/ie!

Powodów do lysharm onii —spo 
taksa, przepasy i t. p.

Zatrzymany!...
Zarowno przeżycia wewnętrznie jak  

I i postawa zew nętrzna człowieka po - 
szukilwamego przez władze zależna 
je st od, jego psychiki, od nastaw ienia 
życiowego i samopoczucia fizycznego...

Jeden  m a opanowane nerwy i mi 
mo stałego napięcia czujności nie da 
je  tego po sobie poznać, inny -  prze 
eiwmie —  w każdym w-dzi ścigającego 
go detektyw a i  nie może ukryć od 
ruchów przerażenia, które go zdradza
j%...

R ezultat, ja k  we wjzysitkioh zresz 
tą  rozgrywkach życ-owyoh bywa i tu 
rozm aity i  nicdający się zgoła prze - 
w idzieć!

Dziwmy grym as życia zrządza nie 
raz  ta k  iż w łaśnie ten pierwszy1 typ  
przestępcy, posiadający zdawałoby cię

Nowy radny
/W ILNO. Na miejsce zmarłego rad­

nego inż. Żuka, w sutad R. M. wchodzi 
kolejny kandydat z- listy żydowskiej 
adw. Stuczyński.

Zachorowania zakaźne
WILNO. Inspektor lekarski sporzą­

dził wykaz zachorowań i zgonów na 
choroby zakaźne i inne, występujące 
nagminnie w tygociniu oa 24 — 30 ub 
ni. na terenie województwa wileń­
skiego.

Zanotowano 49 wypadków zacnoro
wań na jaglicę, 32 wypadki zachoro- , . . ,, . , .. „ . . iri , w swiecie m wb, natom iast ow drugiwan i 2 zgony na płonicę, 19 wypad- ^ ^
ków choroby i 10 zgonóu na g.uźlicę, s-^nse wytnugarua się z op -
20 wypadków zachorowań na błonicę, resji, wpada raptem  i to  w  na jgłupszy 
7 wypadków zachorowań na krzhisiec,1 — n e rw js  i  płochliwiee uchodzi cało 
4 wypadki choroby i 1 zgon na różę, z rąlk spraiwiediliwoś i....
3 wypadki zapalenia opon mozgo- j Weźmy, naprzykład, takiego Jana
wych, 3 wypadki zachorowań na dur 
plamisty w gminie piiskiej, 1 wypadek 
zachor. na dur brzuszny w gminie krew 
skiej i 1 wypadek chor. na zakażenie 
po1ogowe.

Zatrzymanie oszustów 
uiicznycn

WILN u . Posterunkowy z Hf Kumi- 
sarjatu w czasie pełnienia siuzoy pa­
trolowej na ul. Św. Anny, zatrzymał

S eiafinko  (W enkowska 28).
Serafin  ten  („sprzeczne z n a tu rą  

nazw isko" !) okradł w dniu 3 ban. nie 
jak ą  Jadwigę Św ierbutowiez (zauł. j ne 
Śniegowy 6) i przekonany był święcie 
że go niikt nie złapie !

Tymczasem, w parę  dmi patem  —
5-go bm. zastał w ykryty, odszukany i 
osadzony pod kluczem !...

W ypadek ten  zredutkuje zapewne
W danym  wypadku chcielibyśmy Mieczysława Urpszysa (Świerkowa 15) na przyszłość jego optymizm życiow y!

specjalnie poruszyć jedną z nich, 
dość częstą niestety, w k tórej chodzi 
o ukaranie dorożkarza, a poszkodowa-

-Ir.ym okazuje się... pasażer!.
Dzieje się tak  wów-czas, gdy p o i-  ( 

c jan t stojący na posterunku, dopa­
trzywszy się jak iejś „nieprzepisowo 
ści‘ ‘ zatrzym uje wwożącego pasażera 
dorożkarza...

i Aleksandra Lagę (Hoiodelska 11), u- 
p.awiających oszukańczą grę w  „ I 
blaszki". Po stwierdzeniu tożsamości i 
spisaniu doniesieni/1 zatrzymanych 
zwolniono.

Wincuk MarKotny

Nagły zgon
WILNO. Na dl. Tatarskiej zmarła 

nagle jak«ś kobieta w  starszym wie­
ku Tożsamości ijnarłej marazie nie 
urtaiono,,

Zatrzymrnie złudnie]3 
warszawskiego

WILNO. Policja otrzymała wiado­
mość z Warszawy, że ujęte cam po­
szukiwanego włamywacz," Zygmunta 

Łobzowskiego, członka zlikwidowanej 
niedawno bandy złodziei warszaw­
skich, którzy na terenie Wilina doko­

nali kil k.u większych kradzieży mie­
szkaniowych.

wragrtspj rs^s-sr
WILNO
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6.30 Pieśń. 6.33 Pobudka do gimna­

styki 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
poranna (płyty). 7,20 Dziennik ooran- 
ny. 7.50 Program dzienny 7 55 Informa 
cje. 8.Audycja dla szkól. 8.10 Przerwa. 
1! 57 Czas. 12.00 Hejnał. 12.03 Diennik 
południowy. 12.15 Koncert Malej Or­
kiestry P R. 13,25 Chwilka gospodar-! 
stwa domowego. 13.30 Muzyka popu- 
Lrna (płyty). 15.15 Codzienny o d c i- , 
nek powieściowy. 15.25 Życie kultural- 

prowneji. 15 30 Koncert

n r i U l A  I Balkeo 25 
ń C W J M  | P r» e r tm  Nr. 51
Zeipół artyityciny itaa««lą. B<łlt Relaka, Żfjmó’ oa. -Szczawtńłką, ^drzeja- 
kóv ua Gclciycaa, Plucińska, Kcgoytka, Zaj^ona, Janowski, Łukowski, OaLow 
sil, Porski. Jaksitas, kogayski, Winter. Udnal bierze propagandowy zespół gó 
ralskl (nowy próg-ar) W 6|tK 9 i.A .n c t ia P p t lu la A ik  SUyk Ondnl,
Mlcbal Piksa i Jiael Galica, ANONS w pizyaałym -.ogramie ary stąpią: Litł 
Rostańika i Zbigniew Opolski. Codzlenuie 2 przedit»wlenia: 6 30 1 9 w. 

W meoilflą i święta 3 priedstawlesla 4 15. 6.35 I 9 1S.
Jaz wmotceB O f A A D O

(a cieniu Abisynii)
REW ELACJA  B g B Y  ORECjEJ_____________ W  K  I W I E H E L I C S ‘.

U  C l  I f t i  I Ostatnie dni. 611® tysiąca przygódl
f iC L Ia J J  I Największa rewelacja doby ubćcneji

OST YTNI POSTERUNEK Walka ras
W ro i .  g l  G a ry  G ra n t t ,  C la a d e  Ralns G e r t r n d a  Michae’. ,  K s l n t i e i e  Burkę 

Prod  m n e s t a  LU31TSCH l. T a jem n lc t  s a g l e l* i . i e j t  w y w ia d u .  W śc iek ły  atak s łoni 
T r a j .  ro m an s  o t lcera  ang ie lsk iego .  A trakcje  oraz  w t y g r d m k n

najnowaze zajęcia z tti-anów wojny w Abisynji.

Aee. - "ŁluŁajhkA***** ‘a u »

!Mo I sprzedu!
rtttACZKA poszukuje pracy. Posnuia 
poważne reierewcje. Oferty do admii » 
stiacji „Słowa" sub „piaczk-. .

w ł m i w f t m i w f m m w H M w r t w

GABINETOWA nsaszyua nuina  
do sprzedania niedrogo, Kurland- 
ska 12 m. 1, Kose.

KUPIĘ działkę w okolicy Tryno-  
pola . Oferty składać do  Adm. 
pod „B. T .“.

KELNER dobrej prezencji, doświad - 
ozony poszi’ikuje posad^ Łaskawe o- 
feriy  pod „K. 30. “ do Adm.

WAGĘ doktorską, lekką kupię 
okazyjnie, Olerty do Adnb pod  
d,Dokładna".

L o l t a l e

POSZLKLi JE jakiejkolwiek p>-acy B-i' 
izieniec lat 18 zdolny, nczciwy i prs 
cowity. Ul. Wiłk unierski. 117 m. L

MŁODA OSOBA postukuje pracy i 
celaryjnej, piszę ta maszynie, p-" 
siadam praktykę w biurach wojak o 
wycL Oferuy do ,Słowa" pod J. O

Aw antura w  piw iarni
WJLNO. P"zy ul. Tyzei hauzow 

skiej 3 w piwiarni Maa-j Dawidcwi- 
czcwej kilka prosty tu tek  wywołało 

P o licjan t w ykłada dorożkarzowi awanturę, w czasie której zct°moiowa 
swe preteinsje, dorożkarz polLcjanto- no lokalu zaś Dawidowi-1
wi swe racje, potom następuje legity- , ^zową pebito 
mowa.nio, pisanie protokułu, ‘ "a  Bogu
duchu .ńinny pasażei- ozy pasażea ka. 
siedzi tjtnczaseim jak  lia cenzurowa^ 
nem, wystawiony pod pręgierz ciekaw 
skich i natrę tnych  spojrzeń ulicznej 
gaw iedzi!...

Nie dość na leni! W  rezultacie 
wszystkich tych cerenwmi późni się 
na pociąg, posied senie czy przedsta­
wienie!...

Otóż, czy m e byłoby możliwem by 
w wypadkach gdy dorożkarz wiezie 
pasażera, posterunkowy ograniczał 
się, w razie jak ichś nieform alności 
czy uchybień ze strony  woźnicy, do 
samego tylko narazie zanotowania je­
go num eru, resztę czynności odkłada­
jąc na późnie '?!

Byłoby to  wielkiem udogodnie­
niem dla puKiczmościL.

Wmguk Markotny

Dzieci podpaliły dom
GŁĘBOKIE. W kol. Ciereszki (gm 

hermanowicka) wybuchł pożar, który 
strawił dom mieszkalny wraz z urzą 
dzenie.n Władysława Rosiewicza.

Pożar spowodowały dzieci Kosiewi- 
cza, joozostawione bez opieki, które ba­
wiąc się zapałkami, podpaliły przypnd ■ 
kowo len, znajdujący się w domu. Dzie 
ci zostały uratowane.

Ty us w ooozie cygańskim
GŁĘBOKIE. We wsi Dziedzino, 

gm. dokszyckiej, stwierdzono wypadki 
duru plamistego wśród cyganów. Cy­
ganie przybyli ze wsi Ścianid, gdzie 
niedawno panowała epidemja tyfusu.

Na miejsce wy jechała kolumna epi­
demiczna celem zlokalizowania epi­
demii.

Policjant strzelił do kłu­
sownika

ŚWJĘCIANY. W dniu 6 bm. st. po 
sterunkowy Ignacy Sumik i post. Stani­
sław Wojciechowski i Władysław Zaj- 
kowski z Posterunku P P, w Świrze, 
przyłapali na jeziorze świrskiem Wło­
dzimierza Meksiejewa i Pawia Aleksie- 
jewa, uprawiających kłusownictwo ry­
bne. Ponieważ wymienieni kłusownicy 
stawili opór czynny i Paweł Aleksiejew 
rzucił się na policjantów z żelaznym 
giotem, a wezwanie policjantów nie 
odniosło żadnego skutku, jrosterunko- 
wy Stanisław Wojciechowski strzeli! z 
rewolweru i zranił Pawia AIcksiejewa 
w lew<j nogę. Miejscowy lekarz, udzie­
lił rannemu pomocy i stwierdził lekkie 
uszkodzenie ciaia. Pawła i Wlodzimie-1 
rza Ałeksiejewych zatrzymano.

miasta
16.00 Lekcja języka niemieckiego. 16.15 
Muzyka romantyczna (plytyl. 16.45 
Wielkie łowy — skecz, 87.00 Kobiety 
w służbie idei obrony kraju. — pog. —
17.15 .Minuta poezji. 17.20 Recital śpie­
waczy 17.50 Odruchy warunkowe — 
pog. wygi. Jan Dembowski. 18.00 — 
Kv'artet smyczkowy. 18.30 Program 
na wtorek 18.40 Rożne kraj — lóżne 
czasy'; konert dla młodzieży. 19j 10 Li­
tewski odczyt ekonomiczny. 19.10 Z 
tamtej strony — wizyta mikrofonu za 
kulisami teatru. 19.25 Koncert reklamo­
wy. 19.35 Wil. Waid sportowe 19.40 
Waaomości sportowe ogólnopolskie.— 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Kon­
cert 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Obrazki z Polski współczesnej. 21.00 
Poeci klasyczni. 21.30 Opera B iztt‘a — 
„Carmen" (płyty). 23.30 Kom. met

WARSZAWA 
WTOREK DNIA 10-XII 

6.30 Audycja poranna. 12.03 Dzień 
nik południowy'. 12.15 A udycja dla 
szkół 12.30 Tysiąc tak tów  muzyki. 
13,25 Chwilka gospodarstw a domowe­
go. 13.30 2, rynku, praicy. 15 30 Muzy 
ka lekka. 16,00 Skrzynka, P.K.O.
16.15 U twory fortepianowe. 16.45 Ca­
ła  Polska śpiewa. 17.00 „T erm om etr" 
—  odczyt. 17,15 K oncert z. udziałem 
O rlan Chołoniewskiego. 17,50 Skrzyn­
k a  językowa. 18.00 Igor S traw iński: 
„Święto w iosny". 18.30 W  obronie 
fan tastyk i. U tw ory charakterystyczne.
19.00 Postulaty  rolnictw a w dziedzi­
nie lniarstw a —  pogadanka. 19.35 
W iadomości sportowe. 19.50 Pogadam , 
k a  ak tualna. 29.00 K oncert symfonie | 
czny z  W ilna. 22,30 Odczyt d la  leka­
rzy. 22.45 P o lska  twórczcść operowa 
—■ odczyt w języku esperanckim. 
23.05 M uzyka taneczna.

Do w y n a ję c ia  od I go stycznia 
m-cszktnie 6 cio pokojowe i  wszcl- 
kiemi w*-godami ciepłe, suche i 
słoneczne, al. Dąbrowskiego 7.

P ok6J z wygodami i u iyw alaoś  
cią telefonu, do wynajęcia dla 
sam otnego, Antokol 50 m. 2.

MIESZKANIA 4 i 7 p ot. z wygodami 
oraz pokoje eto wynajęcia Mickiew.cza 
37 jo. 1.

■ M b h a
^ST^lTV»^TvyTT▼fT^f»^»tttttfrrTm yr^

Stenograf ji nauczam różnetni 
m c odami, niedrogo. Oferty pod 
„Szybkość" do Adm.

Pos2UKU]Q prosi

M łody  człow iek prajn it otrzy­
mać jakąbądź pracęt któraby Jtla
mu możność dokończenia studjów. 
Referencje poważne. Łaskawe ofer­
ty kierować do Rtdakcji „Słowi* 
pod „Studja- . _____________

WYCHOWAWCZYNI WYKWALHTKO 
WANA z ukończ. Seminarjum Ochru- 
niarsk. poszukuje p wady prywaoej lub 
do prowadzenia przedszkola (kompPt) 
Posiada poważne referencje- Zgo­
dzi się na wyjazd. Zgłoszenia dc admi­
nistracji Słowa dla C. O.

R ó ż n e
n w » » > ivf WHł w » t f m » r v  “  -

D o s ta w c ó w  ziół lekarskich po 
szukuje się Zgłoszeni a z wyka­
zem zaoferowanych pozycyj skfa- 
aać sub „Farm acja1 w Adm.

Z KA PITAŁEM 5 tys. zL szukaan do 
godnej spółki lub lokaty pożądane 
łącznie z zatrudniemem. Wyczerpują 
ce oferty pod „5000" do Adm.

SPRAWDZANA niejednokrotnie 
i znana od 15 lat Stowarzyszeni* 
Pań Miłosierdzia inteligentni pa­
ni W. R. znajduje sią w opłaka- 
nem położeniu. Siostra psychicz 
■ie chura, s^mr. zaś zanaura us 
zakażenie krwi, wskutek którego 

S U>TRk PIELĘGNIARKA ruty nic robić me może. Zwraci my sią 
nowana przyjmuje dyżury ac  cho przeto do naszych łaskawycb 
rych. Zastrzyki, m asaż, oanki. czytelników z prośbą o porror. 
M ieiscowość obojętna. M, W ilno,1 Najmniejsze datki prosimy skła- 
Mi. Kalwaryjska Nr. 12 m. 2. K re-!d ić w reszej Administracji dla 
nj0V,j IW. B. lub aa Zarzecznej 5— 2.

M łoda, in.tligemnu aychoaaw - 
czyni poszukuje posady do dzie 
ci. Może na przychodzącą Świa­
dectwa i refertneje poważne. Ul, 
Jagiellońska 2 — 5,  Restauracja 
Ms zowiecka od 5 — 7 g.

PORADNI Y ZAWODOWA dla &ll&t 
cząt Stowarz1 szejua „służba Obywa­
telska • ‘ w W ilnie przj uL Biskuj a 
Bandarskiego 4 m. 6 poleca wy kwa 
lifik"wane: nauc-^ycielki, eKspedjeni-
k . ze znajomością prowadzeniu ra 
chunkowości, maszynistki, instmkwC1 
ki ożycia i gotowania oraz pielę ml»T 
ki.
Poszukuje wykwalifikowaiiM wych*- 
wawczynie oraz ogrodniczki, Porać, 
iiia czynna w poniedziałki, środy i 
piątki od 13-ej do 15-tej. Pośreomci 
wo bezpłatne.

ROGER EAST.

r

44)

REPETYCJA MORDERSTWA
— Pani musi podnieść nóż tak wy- w których zaciskała jeszcze nóż. Uczu 

soko, by Godfrey mógł zauważyć pani ła nagle ostry koniec na swej piersi, 
ruch. W tedy ześlizguje się z fotelu i poprzez suknię.

— „Akt 3, scena 2 Tymczasem I 
Phiłłis uzyskała dowody zdrady God- 
fTey‘a, następuje kulminacyjna scena, | 
v, czasie której rani chce go zabić.—

— To będzie ciekawe.
— Tak, — znów oczy jego przym t 

nęly się. — Ale pani go nie zabije. W 
ostatniej chwili on zwodzi panią i. ..1 
Pani nie zobaczy, jak zostanie wymie­
rzona sprawiedliwość! — otworzył na 
gle oczy. — To jest jądro całej sztuki, j 
Niecń pani przejrzy tę scenę, a potem 
możemy ją zagrać. Ja na cńw fę prze­
płoszę panią, ale zaraz wrócę.

Andrja słyszała jego kroki w przed 
pokoju próbowała skupić uwagę na 
sztuce, ale niepokój wzrastał w niej. 
Musiało być już bardzo późno. Gdyby 
Mr Grantham miał wrócić do domu, 
to musiał przyjść zaraz...

— No...
Głos Grev.lla tuż nad jej uchem 

przestraszył ją, drgnęła: nie słyszała
jego kroków. Ze zdziwieniem zobaczy 
ła, że przyniósł jej futro > kapelusz, 
oraz jakąś laskę z misternie rzeźbioną^ 
gałką

odpowiednio

— „Stój! — Grevil!e zatrzymał się. 
- .Muszę ci coś powiedzieć!

— „Nie możesz mieć nic do powie-

usuwa się wbok. Pani podbiega do nie 
go. Greville przeczytał: „Phil, nie patrz 
tak na mnie. Sama nie wiesz, co chcesz 
zrobić. Posłuchaj mnie: to miała być 
niespodzianka: ten list bvł tylko dlate- 

chciałem wzbudzićdz.enia! Cóż nowego mógłbym posły-1 go napisany. >.e chciałem .ęzouazie w 
s ,eć  od ciebie? — Odpowiedział Gre- tobie zazdrość, to nie był list do Jos- 
viiie — Godfrey. — Myślę, że wysłu- j sie! Pisałem ten iisf do agenta, który 
chałem już wszystkich jeremiad, na | miał pośredniczyć przy kuonie tego 
jakie zdobyć się może kobieta".

—„A jednak ja mam coś jeszcze
do puwiedzena, Godfrey‘u, jestem ta ­
ka nieszczęśliwa! Nie chciałam ci być 
ciężarem, przysięgam ci. Pozwól mi, 
skończyć, a przysięgam, że nie posły­
szysz więcej mego głosu! Obiecuję ci 
to!

— I dalej, — Gieville przybliżył 
się, odczytując dalej rękopis — „God- 
trey wzruszając ramionami, powraca 
do krzesła na środek sceny". — Pani 
musi mówić z coraz większym pato- 
stm  ■... „...dopóki będziesz żył". Ale 
możemy to opuścć! — Greville usiadł, 
a Andrja podeszła do niego styłu: — 
“ trzymając w ręku sztylet maurytań- 
ski, który wzięła ze stołuf. — W tvm 
v, ypadku sztyletem miał być nóż wzię­
ty z kredensu

 Pani musi objąć moją szyję.

I pałacyku w Susseux, z tym dużym og­
rodem, parkiem i stawem. Ach, czyż 
nie rozumiesz, że miała to być niespo­
dzianka na twoje urodziny jutrzejsze 
Patrz, oto ten list, przeczytaj, jeśli 
chcesz, jeżeli mi nie wierzysz!".

Andrja udała, że bierze list z jego 
rąk. Greville podpowiadał jej dalej: j

Pani bierze list, a Godfrey wy­
myka się tymczasem przez drzwi. Pa­
ni odczytuje głośno list — teraz nie groźbę,

— Możemy się ubrać 
do tej sceny. — Rzekł grzecznie j — ^G odfrey  u! — Andrja zajrzała 

— Dobrze. — Andrja wstała. Jeżeli do książki i odrzuciła ja  umiała już

— Ja myślę. — zaczęta.
  Tak być musi... — szeonął przy

mykając oczy i wolną ręką obejmując 
jej nagie plecy, ruchem mocnym i 
gwałtownym — Tylko, że w życiu nie 
było tak Ona się nie zabiła sama. Mó­
wię o mojej córce Pbyllis, którą pani 
ojciec uwiódł, oszukał, jak oszukał 
mnie i wszystkich, którzy mieli z nim 
dcczynienia!

Andrja otworzyła szeroko oczy i 
nabrała tchu, by krzyknąć.

— To na nic, — reka ścisnęła moc 
niej jej palce. — Jeżeli pani powie ted 
no słowo zrobi najmniejszy ruch... nic 
dobrego z tego nie wyniknie Nikt nie 
posłyszy pani nikt nie w ie , że jesteś­
my tu. Myślę, że pani musi mnie wy­
słuchać... — W  głosie jego czuć było

pod udaną słodyczą. — Dyla

Phillidv w swej sztuce: „Spraw iedli-. ło za dizwiami szkło,
wosc". I, podczas, kiedy oni będą p e - j — Teraz krlej na tego z  panów,
szukiwać nieistniejącego Mr. Grantha- który jest chudszy! — Simmcnds co-
ma, ja będę grał w tenisa . na pokia- fnął się. 
dzie wielkiego okrętu transatlantyckie-

będziemy tracili na to czasu. I pani 
przekonywuje się, że list nie ma me 
wspólnego z tem o czem mówił God­
frey, jest to list pisany do pani z oznai 
mieniem, że on wyjeżdża okrętem do 
Ameryki i zabiera ze sobą Jossic. Pi­
sze, że wolacił na rachunek pani dłu­
gów 50 funtów, jest to 
prezent urodzinowy, że ma nadzieję, 
iż wkrótce znajdzie się ktoś, kto zao­
piekuje się panią i będzie miał dosyć

towarzyst-

właśnie w pani wieku mniej wiecej i 
równie piękna. Może nie taka bogata, 
ale ia miałem przyszłość przed sobą. 
Pani ojciec zabit ją, Miss Durani a ia 
zabiłem go za to. On . by! jedny n z 
trzech moich wrogów a pani jest ostat

go. I wszyscy będą przekonani, że pod 
wrażeniem samobójstwa ojca, gdy 
spotkał panią zawód na gruncie pani 
ambicyj, przyszła pani tutaj i odebra­
ła sobie życie! j

ROZDZIAŁ VI j

Dwa samochody zatrzym a1̂  się na­
gle przed bramą, do której weszta 
przed paru godzinami Andrja, w to­
warzystwie Grevilla. W  pierw ;zym sa­
mochodzie jechał Simmonds, jego szo­
fer, szofer taksówki, która odwoziła 
Andrję i Grevilla i zabrany po drodze 
policjant z Gerard Street. W następnem 
aucie byli: Tony, Colin i Louie.

Simmonds pierwszy stanął przy bra­
mie i wydawał rozkazy: postawił po­
licjanta przy wejściu do parku, Louie 
miała pozostać z szoferem przy obu 
autach Tony ego i Colina nie mógłby 
zatrzymać-- żadną siłą, więc poszli ra­
zem, zabierając z sobą szofera policyj-

nią ofiarą mojej zemsty! W szyscy m y-j nego. Duży dom zamknięty był i ciem­
ięgo ostatni ślą, że pani ojciec popełnił samobójst- : ny.

cierpliwości, by znosić lej
po tej scenie Grantham nie przvjdzie, j swą rolę prawno na pamięć: — „God-j w0. W tedy pani odwraca się Jo publi- 
t j  ona sobie pójdzie. Grevi!le umieścił frey‘u, nie posłyszysz już nigdy .ntgo czności i powtarza: „Na moje urodzi- 

rzesło koto stołu i przeczytał- | głosu, do końca życia! Obiecałam ci ny!" — Tak właśnie jest doskonale.
— „Gdy Godfrey odwrócił się Phil! to  i dotrzymam słowa!..." | Greville podszedł nagle do Andrji

lis wytarła wilgotne dłonie, potem j Greville spojrzał przez ramie i ski-j — To jest bardzo ważne! — Oczy
v stała i podeszła do niego: I r.ął potakująco, widząc, że podniosła jego spotkały się z j< ] oczyma palce

Andrja zaczęła * nóż. nad nim. jego zacisnęły się dokoła jej palców

Dzwonek zabrzmiał jękliwie 
wn _  u tos jego stał się jeszcze siod-j martwem wnętrzu. I  iny szepnął: |
szy i to samo bedą wszyscy myślę - Na m.łosc boską, czy będziemy
li o pani. Widzi pani: Dani trzym? nóż, stali tutaj całą noc. j

rękach r ę k a w ic z k i .  W y- -  Zadzwommv jeszcze jeden r a z . -
gri hnięcie — i Simmonds targnął kilka razy rączką 

będzie dzwonka. — Możemj- wejść tam, dom 
pani znaleziona z raną, którą pani s a fw y d a je  się zupełnie pusiy! _  Zanim 
ma lobie zadała A w tore-ce pani rozkołysany dzwonek przestał jęczec, 
/najdzie się list od niejakiego nieistnie Simmonds podniósł domczke - gera- 
jącego Mr. Granthama. który bardzo rium, rozkołysał ją w ręku rzucił w 
żałuje, że nie może ofiarować par„ roli oszkloną górną c z ę ś ć  drzwi Zabrzęczą

a ja mam na 
starczy jedno mocniejsze 
ale nie, łpoczekamy trochę..

Jo n y  odrzucił resztki szkła, tkwią­
ce jeszcze w ramie i prześlizgnął się 
przez okno.

Za chwilę drzwi otwarły sie i wszy 
scy mogli wejść do ciemnego hallu, po­
tykając się o szkło i rozbity garnek. La 
tarka kieszonkowa Simmondsa rozpro­
szyła ciemności. Smuga światła przemk 
nęła po ścianach i suficie, me znajdu­
jąc nic godnego uwagi.

— Czy kto z panów ma latarkę? 
Pan ma, Nicholsie? Doskonale, więc 
Mr. Barlow pójdzie z panem, a Mr 
Knowels i ja obejrzymy dół, a pano­
wie pójdą na piętro. Kto znajdzie kon­
takt niech zapali światło.

Simmonds ruszył pierwszy, rzucając 
smugi światła na wszystkie strony. Co­
lin pośpieszył za nim mając pięści w 
pogotowiu i nie puszczając wodzuw 
swej wyobraźni. Zimny trup Andrji 
móg' leżeć gdzieś tutaj! A szalony May 
ukryty za drzw.ami, czaił się przeciw 
swyt.i wrogom. Nadinspektor pierwszy 
odnalazł kontakt, tuż pod schodami. 
Coś poruszyło się w kącie...

— W porządku, — mruknął Sim­
monds, — to szczury!

Przeszli przez brudną i zaniedba­
ną kuchnię. Meble były zrzucone w  je­
dnym kącie, kto wie, co się tam za nie­
mi ukrywało? Colin poskoczyl nagle 
naprzód; światło latarki zamigotało w 
jakiejś dużej kałuży na podłodze! U- 
moczył w niej palec i przyjrzał się: by­
ła to brudna woda.

(D. c. n )
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